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Pierwszy rok republiki 
hiszpańskiej.

Od jednego z wybi tnych publ icystów 
hiszpańskich,  p. Juan Rudrigo,  o t r z y m u ­
j m y  nas tępujące uwagi  na temat  roc z­
nicy republiki hiszpańskiej :

W  dniu 14 kwietnia upłynął  rok od 
Spadku monarchji  i powstania  „republiki 
radości" w Hiszpanji.  Okazuje sie coraz 
Wyraźniej, że zesz łoroczne wybory,  kió- 

sprowadzi ły  te zmianę,  za wiera ły  ra- 
c^ej votum nieufności dla daw nego  rzą­
du, nie zaś przyznanie  sie do nowego 
hursu. Nadzieje,  z nim połączone i pod­
sycane obietnicami nowych ludzi, z a ­
wiodły. Kto zwiedza  Hiszpanje, może 
°becnie s twierdź .ć  taki sam jak w roku 
^biegłym niepokój i niezadowolenie,  zda ­
jące się zapowiadać  nową  burze.  Dzia­
łalność rządu i położeme kraju, zwła  z- 
£za katol ików,  uzasadniają najgorsze o- 
bawy.

W  zasadniczych punktach p rzepro ­
wadziła republika swój program „kultu- 
*A'ny‘‘. Równocześnie  z upadkiem mo- 
^archji masoner ja  zażądała  wydaienia 
kardynała  p ry m asa  w ' loledo,  rozw iąza ­
n a  zakonu jezui tów oraz  laicyzacji szko- 

i małżeńs twa.  Przyszl i  do władzy 
^ J o n k o w ie  przeróżnych  lóż hiszpań­
skich i zagranicznych:  Alcala, Zamora.  
y 2ana, Marcel ino Domingo, Martonez 
, arrios,  wielki mistrz hiszpańsk ego 

elki ego Wschodu,  Josć  Giral, Lerroux 
ernando de los Rios, Albornez,  sam, mi 
‘s trowie,  nie mówiąc  już o innych wyż-  
Wch urzędnikach adminis t racyjnych ; 
o jskowych. Niektórzy z pomiędzy nich 

^ i m u j ą  także naczelne s tanowiska  w In­
i'- Łącznie z socjalistami wzięli w ręce 
■-4dy kraju

s Zeszłoroczny a tak na k lasztory  i ko- 
ĉioły był,  jak się okazuje z powiedzeń 

f i ł eg o odpowiedzia lnego mimstra  Mau- 
. > Przez cz łonków rządu dopuszczony ^Tzez rząd popierany.  *W Maladze
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„Wszelka redukcja powiększa tylko nedze
stwierdza Hoover.

t t

N ow y Jork. Gub ern a to rz y  w s z y s t ­
kich s t anów  unji północno - am er ykań 
skiej obradowal i  na zjeździe w R ich ­
mond (Virginia).

W dniu wczo ra js zym Hoover  zabra ł  
głos. by zaznajomić s łuchaczów z rze­
czy w is ty m  s tanem f inansów am e r y k a ń ­
skich. Omawiając  budżety  instvtucyj  
r z ąd o w y ch  i komunalnych,  m ów ca  
stwierdził ,  że wydatk i  w ciągu ostatnich 
kilku lat wz ra s ta ły  w tempie zaw ro t -  
nem i w dalszym ciągu wzras tają.  Jeże ­
li p o ró w na m y rok 1913 z rokiem 1930. 
to ogólna suma budżetów wspomnianych

instytucyj skoczyła  z 2.9 miliardów do­
larów na 13.2 miliardów.

W  tern samem mniej więcej teirmie 
zw ięks zy ły  się długi publiczne. P o r ó w -  
nywując  rok 1913 z rokiem 1930, mamy 
wzrost długów z 4,8 miliardów dolarów  
na 30,6 miliardów. Są  to cyfry  oszała 
miające,  a lata 1931 i 1932 wykazu ją  
tendencję do skok ów  jeszcze g w a ł tó w  
niejszych.

W edług  prezyden ta  Hoovera ,  zadłu ­
żenie gmin w Stanach Zjednoczonych 
przypisać  należy lekkomyślnemu szafo­
waniu groszem  publicznym. Gminy nie-

Tardieu pokrzyżował przeciwfrancuskie 
szyki genewskie.

 ̂ 2ie zostało spalonych lub zrabow a- 
J ch 1 0  kościołów  parafialnych i 29 kla- 
^jorów j kościołów , otrzymali przy, 
JJdcy band podpalaczy, stojący pod ko. 
j^ndą braci Taillefer, po 3000 pesetów , 
t̂ z c zeg ó |ni zaś członkow ie band mieli 
^  i w innych m iejscowościach otrzy­

m a ć  po 30 pesetów .

^>ri:ez dekre ty  rządu i u s t aw y  usu- 
krucyf iksy ze szkół  i ze wszy s t -  

or Publicznych zak ładów i budynków.
zniesiono s tanowiska  kapelanów 

S a k o w y c h ,  szpi talnych i więz ennych. 
łą ^ d c z e n i a  pieniężne na rzecz Kościo- 
f l^ .P^ejszono o jedną trzecią,  a w c ągu 

*at m a â une b y ^ zupełn e ws t r zy-  
e- Pog rzeb  kościelny na ześwieez-  

0 cm en ta rzach noże nastąpić tyl- 
Wyraźne życzenie zmar łego.  Ze 

s ^ i c h  części kraju nadchodzą wia- 
że wsku tek braku pisemnego 

\ taa,dczenia w ‘elu znanych katol ików 
^ e h  pozbawionycb kościelnego po- 

Wiele innych nadużyć poszcze-

Genewa. Wiadomość,  iż Ta rd ieu  nie 
przybędzie  do Uenewy,  pokrzyżowała  
zupełnie genewsk ie  plany Stimsona 
i Mac Donalda.  Stimson zam ierzał pod 
presją Anglji, W łoch i Niemiec zmusić 
Francję do kompromisu z Niemcami, 
któryby szedł po linji niemieckich żądań 
w sprawie rów ności zbrojeń.

Mac Donald natomias t  w oparciu o 
Ameryk ę zmierzał  do rozciągnięcia mor­
skiego ’układu londyńskiego na Francję 
i Włochy,  ce lem nadania konferencji 
rozbrojeniowej  nowego impulsu.

R ozgoryczenie anglosaskich m ężów

stanu jest tedy bardzo głębokie, ponie­
w aż plany ich zaw iodły  całkow icie.

Rozgoryczen ia  tegu nie taił Mac Do­
nald, przyjmując prasę  międzynarodo 
wą, wobec której  wygłos ił  dłuższe prze­
mówienie.  P re m je r  angielski o św iad ­
czył  wyraźnie,  iż konferencje ge new - 
sk e raczej go ro zcza rowały .  P rze ch o ­
dząc  do kw esty j  reparacyjnych,  Mac 
Donald wyrazi ł  opinję, że konferencją 
lozańska winna za ła twić  niektóre sp ra ­
wy definitywnie,  a nie pos tępować d ro ­
gą odraczania .  Opinja ta jest o czy w i­
ście sprzeczna ze stanowiskiem  Francji.

P o d e jrzan e  uczty w Moskwie.
Ryga. Sowiecki  komisarz sp raw  za ­

granicznych Li twinow powrócił  w >ro- 
dę wieczorem z G en ew y  do Moskwy.  
Powrót jego pozostaje m. in. w związku  
z przyjazdem do M oskwy tureckiego 
premjera i ministra spraw zagranicz­
nych. Na uczczenie gości tureckich 
przewidziany  jest cały szereg uroczy­
stości i bankietów. Najpierw odbędzie

się przyjęcie u przewodniczącego komi­
tetu wyk onaw czego  Kalinina, następnie 
Li twinow wydaje  bankiet  na cześć J u r ­
ków.  Zkolej cz łonkowie rządu sowiec- 
k.ego podejmowani  będą w arpbasadzie 
tureckiej.  W uroczystościach tych  
i bankietach uczestn iczyć mają również 
dyplom atyczni przedstaw iciele W łoch I 
(?) i Persji. I

tylko udzielały pożyczek,  nie za s ta na ­
wiając się nad odbiorem sum poż yczo­
nych,  lecz częs tokroć  p rzy jm o w a ły  u-  
dział  w przeds ięb io rs twach o bardzo  
wątpl iwej wartości .  Z da rza ły  się w y ­
padki,  że n iektóre miasta lok ow ały  pie­
niądze, pożyczone od ba nków  federa l ­
nych w_ terenach naf towych,  spekulując 
w sposób wybi tnie ryzykanck i .  A więc  
nietylko kryzys zachw iał finansami licz­
nych miast, lecz i brak rozsądku osób, 
s to jących na czele władz miejskich.

„U stawiczne zaciąganie po życzek w  
bankach federa lnych i w bankach p ry ­
wa tnyc h  — oświad czył  p re zy ed n t  Hoo­
v e r  — musi nareszcie  ustać.  Należy też 
ze rw ać  z sys tem em  reduk ow an ia  p raco­
wników  miejskich, gdyż w szelka reduk­
cja pow iększa tylko nędzę. W zam ian  
musimy skrócić tydzień pracy i w pro­
wadzić przym usow e urlopy. Uważam  
reformę tego rodzaju za jedyną drogę 
do zażegnania bezrobocia".

Wybuch gazów  na kop. „Concordia".
Bytom . Dziś nad ra nem  w y d a r z y ł a  

się w kop. „Concordia"  w Zabrzu k a ta ­
strofa górnicza.  Z niewyjaśnionej  p r z y ­
cz y n y  nastąpił na poziom ie 240 m etrów  
wybuch gazów  w ęglow ych . 9 górników  
odniosło ciężkie poparzenia. P o  udziele­
niu ra nnym  pierwszej  pomocy  odwie­
ziono wszystk ich  do szpitala.  S tan  2-ch 
ranny ch  jest groźny.  Ranni  robotnicy  
Dochodzą z Zabrza .  (t)

Śmierć ich czekała przy lądowaniu.
N ow y Jork. W  pobliżu miejscowo­

ści Bahia pod Rio de Janeiro,  spadł i 
roztrzaskał się wielki samolot, s tano­
wiący własność  rządu brazylijskiego.  
Śmierć ponieśli:  gub ernator  s tanu P a r a -  
hyda ,szef lo tnictwa brazyl ijskiego i pi­
lot. Dwaj  pasaże rowie  są ciężko ranni.  
Katastrofa nas tąpi ła podczas  lądowania.

gólnych władz pizec iw  kościelnym urzą ­
dzeniom i osobum nie można wprawdzie  
kłaść na karb rządu centralnego,  są one 
jednak zgodne z duchem,- wskutek które ­
go np. pismo katolickie „LI Debate " zo­
stało bez powodu i:a %  dni zawieszone,  
p rz yw ódca  katolików basKijskich, J. M 
de Urgu jo, był przez kiina miesięcy 
t rzym any  w więzieniu bez podania winy 
i i. p. Rząd dąży do zniszczenia charak­
teru katolickiego kraju.

Spra w iedhw ość  w y m ag a  jednak, aby 
pcdkreś lić także niektóre godne uznania 
usi łowania tego rządu. Pow zię to  plan 
oiw arcia około 27.000 szkół pow szech­
nych. Fernando  de los Rios podaje że 
w p ierw szym  roku republiki o tw ar to  ich 
* ,o ło  7 tysięcy.  Liczba ta, przez  wielu 
uznana za mylną,  obejmuje istotnie wie- 
e szkół,  k tórych budowę zaczęto  za cza­

sów dyk ta tu ry .  Uczyniono także wiele 
na rzecz za łożenia nowych seminar jów 
nauczycielskich.

P o d czas  gdy program antyrel igi jny

rządu zos tał  już prawie  wykonany,  
przed gospodarką  p a ń s tw o w ą  pięt rzą się 
największe trudności.  Miasto Madryt ,  
które w czasie powstania  republiki po­
siadało około 50 miljonów pese tów kapi­
tału, ma obecnie tyleż d ługów i s tara  się 
dotychczas  bezowocnie o pożyczkę.  P e ­
seta spadła  poniżej l/3  wartości  i spada 
c ągle dalej. P r z e m y s ł  kraju Basków,  
Asturji i Katalonji coraz bardziej  zamie­
ra. Położenie włościańs twa,  zwłaszcza  
na południu, jest coraz trudniejsze. Za ­
pewnienia  Fernanda  de los Rios, że już 
z końcem września  z. r. nastąpi koloni­
zacja 70 tys. chłopów,  poszły daw no w 
n epamięć.  Przekonano się, że  należy  
powrócić do polityki dyktatury i naj­
pierw rozw iązać zagadnienie rolne przez 
zaprow adzenie m eljoiacyj rolnych. —  
Znamiennym faktem jest, że m inistrowie 
socjalistyczni zw olna powołują z pow ro­
tem do służby fachow ców  rządu Primo 
de Rivery. Pro jek ty  us taw s tają się 
zwolna  co raz  podobniejsze do planów |

daw neg o  rządu. Rozczarow an ie  w y b o r ­
ców socja l i s tycznych rośnie i ułatwia  
propagandę komunistom. Zachodzi  wiel ­
kie pytanie,  czy par tja socjal i styczna 
znajdzie od wagę na dalsze postępowanie  
w b re w  s w y m  obietnicom, czy też przej­
dzie do opozycji  i rozbije d o tychczasow ą  
w lększość.  Mówią  także  o nas tąpić m a ­
jących próbach anarchis tów,  zdążają­
cych do ujęcia w ładzy  w swoje  ręce.  
Ważne jest bezwątpienia,  że koła ośw ie­
cone, które za cz asów  monarchj i  stale 
p ra cow ały  na rzecz republiki, są wrogo  
usposobione dla obecnego rządu. Tak  np. 
J Or te ga  y Gasset ,  filozof madryck i  i 
Unamuno nie uk ry w a ją  wcale S\vego 
rozcza rowania  i niezadowolenia.

Inni znów mówią  o próbach zamachu,  
w których ma wziąć udział  wojsko,  
wzburzone przeciwko Azanie.  P r ó b a  ta­
ka by łaby jednak s kaz ana  na niepwo- 
dzenie, ponieważ jej inicjatorowie nie li­
czą  się z rzeczywis temi  siłami sfer le­
wico w ych w mieście i na  prowincji .
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obok Dworca Głównego.

Woda bieżąca ciepła i zimna. 
Telefony w pokojach i telefon 
m/miast. Usługa restauracyjna. 
Winda. Wanny. Bezpłatny ga­

raż przy hotelu.
«eiy niskie od sl S.-

Obrona stara się wybielić Gorgonowa.
Lwów. Najbardziej sensacyjną rze­

czą w procesie Gorgonowej jest to, że 
drobne napozór okoliczności, które w 
życiu codziennem małą odgrywają rolę, 
tu urastają do rozmiarów wielkiej wagi. 
W  dniu wczorajszym zastanawiano się 
m. p. bardzo gruntownie nad opowiada­
niem Stasia o tajemniczej postaci w hal­
lu, którą widział bezpośrednio po zbro­
dni.

Architekt Zaremba stwierdził, że 
Staś bezpośrednio po zbrodni nic nie 
wspominał, że postać była podobna do 
Gorgonowej. Dr. Csala natomiast 
twierdzi, że chłopak opowiadał mu o po­
staci i mówił, iż była to kobieta. W ach­
m istrz żandarmerii, Trela, zeznał, że 
Staś Zaremba nie mógł ustalić, czy wi­
dział postać kobiety, czy mężczyzny, 
a oboje ogrodnikostwo Kamińscy z całą 
stanowczością twierdzą, że Staś opo­
wiadał im, że postać była kobietą, po­
dobną do Gorgonowej.

Dalej mów] się również ciągle na 
rozprawie o psie, co do którego nie mo­
żna ustalić, kiedy został zraniony.

Najciekawsze były zeznania świad­
ków, dotyczące zachowania się Gorgo­
nowej po zbrodni. Najwięcej momen­
tów  obciążających pod tym względem 
wniósł dr. Csala, który też pierwszy po­
w ziął podejrzenie, iż morderczynią jest 
Gorgonowa. Obciążająco zeznawała 
także żona ogrodnika, która widziała 
oskarżoną, jak myła ręce z krwi, nie u- 
rniejąc przytem wyjaśnić, w jaki spo­
sób skrwawiła sobie ręce.

Obrońca Gorgonowej dąży do pod­
ważenia wszystkich poszlak i dowodów, 
świadczących pizeciw oskarżonej, przy- 
czem całą siłą dąży przedewszystkiem 
do wywołania radykalnej zmiany na­
strojów sali w stosunku do Gorgonowej.

Niedwuznacznie więc wysuwa tezę 
mordu seksualnego, podkreślając jedno­
cześnie, że świadek oskarżenia, Kamiń­
ski, jest tak samo podejrzany o mord, 
jak oskarżona.

Efekt tego jest podwójny: silne w ra­
żenie na korzyść oskarżonej, a jedno­
cześnie rzucenie posępnego clenia na 
osobę świadka, który zeznaje stanow­
czo przeciw oskarżonej. Ze zmianą na­
strojów idzie jednak bardzo ciężko. 
Obecne na sali kobiety przyjęły pomru­
kiem niezadowolenia tezę obrońcy, że 
mordu nie dokonała kobieta, wskutek 
czego przewodniczący zmuszony był 
naw et wydać -zarządzenie opróżnienia 
części sali. Największym niewątpliwie

sukcesem obrońcy było nieoczekiwane 
zupełnie podważenie wiarogodnoścł de­
tektywa Halemby, który twierdzi, że 
Gorgonowa nakłaniała go do uwiedze­
nia Lusi. Okazało się, że Halemba dwu­
krotnie przebywał w zakładzie dla umy­
słowo chorych oraz prawdopodobnie 
siedział w więzieniu.

Następnie zeznawali świadkowie 
art. mai. Włodzimierz Bielecki, pozosta­
jący od 20 lat w serdecznych stosunkach 
przyjaźni z Zarembą i służącą Marceli­
ną Tobiasz.

Świadkowie ci potwierdzili, że mię­
dzy Gorgonową a Zarembianką pano­
wały złe stosunki. Lusia obawiała się, 
że Gorgonowa ją otruje i prosiła służą­
cą, by uważała, czy Gorgonowa nie 
wsypuje jej do kawy trucizny.

Rozprawa w procesie Gorgonowej. 
rozpisana na tydzień, nie zakończy się 
w sobotę, gdyż przesłuchanie świad­
ków posuwa się naprzód w żółwiem 
tempie.

Należy się spodziewać, że wyrok 
zapadnie w najlepszym wypadku we 
wtorek.

W  dniu wczorajszym na sali panuje 
ten sam natłok, co dni poprzednich. Z 
chwilą wejścia Gorgonowej powstają 
wśród publiczności głośne szmery, albo­
wiem oskarżona wystąpiła dziś całkiem 
inaczej ubrana niż dni poprzednich.

Nie ma już na sobie futra, lecz strój 
wiosenny. Jest, jak zawsze, spokojna. 
Dopiero w momentach Wedy nie śledzą 
jej ciekawe spojrzenia, zrzuca maskę 
i staje się sobą.

Katowice. Cyrk przyjeżdża! W  tym 
okrzyku mieści się w szystko: i zachwyt 
tłumów i śmiech rozbawionej dzieciarni 
i szmer podziwu l ogień huraganowy o- 
klasków i cisza oczekiwania...

Cyrk Staniewskich. który na krótką 
tylko gościnę przyjeżdża do Katowic 
występuję z premjerą rewelacyjnego 
programu, który mie zawiedzie nadziei 
wielotysięcznych rzesz zwolenników 
cyrku. Wspaniałe widowisko składające 
się z 18-tu numerów obfituje w szereg 
światowych atrakcyj, z trupami Chiń­
czyków, Turków, Włochów i Hiszpa­
nów na czele, a egzotyczna rewja z u- 
działem słoni, zebr. wielbłądów i małp 
olśini przepychem barw i bogactwem tre­
ści. Cyrk przywozi ze sobą olbrzymi 
zwierzyniec, którego zwiedzenie zalecić 
należy specjalnie młodzieży szkolnej i

Tak n. p. wczoraj widziano, że o- 
skarżona, wychodząc z sali, płakała. 
Niemałą sensację wywołuje wśród 
dziennikarzy oświadczenie obrońcy, 
który powiedział: „Czekajcie, wyjdą le­
szcze w czasie rozprawy takie momen­
ty na jaw, że wszystkim wyjdą oczy na 
wierzch".

Rozprawę rozpoczęto od zeznań słu­
żącej Bronisławy Becherówny. Mówi 
ona najpierw o niesnaskach w willi brzu- 
chowickiej, o kłótn ach między Gorgo­
nową i Zarembianką, tak, jak to zresztą 
zeznawali inni świadkowie.

Podaje jeden ciekawy moment, mia­
nowicie, że kiedyś Zaremba prosił ją, 
by mu natychmiast doniosła, jeżeli za­
uważy, że Gorgonowa go zdradza. W  
czasie nieobecności Zaremby nadszedł 
raz do Gorgonowej list z Katowic. List 
ten Becherówna wręczyła Zarembie.

Świadek opowiada następnie o groź­
bach, któremi szafowała oskarżona. Mó­
wiła więc: „Zabiję tę w strętną małpę 
(t. j. Lusię)“, innym znów razem: „Ja 
was wszystkich powystrzelam", a na­
wet świadkowi groziła śmiercią za nie­
dyskrecję.

— Ile oskarżona miała koszul? — 
pyta przewodniczący.

— Ośm. W śród nich była także se­
ledynowa, której później w czasie rewi­
zji nie widziałam. Że taka koszula była, 
to wiem, bo sama prałam bieliznę.

Obrońca stara się następnie wyka­
zać, że brakuje jeszcze jednej koszuli z 
koronkami.

wspaniałą grupę rasowych tresowanych 
koni.

Przedstawienia odbywać się będą na 
Targowisku w olbrzymiem wvgodnem 
pomieszczeniu, widownia na 3000 osób, 
własna orkiestra, własna stacja radjo- 
wa. najbardziej nowoczesne urządzenia 
techniczne najlepiej mówią o rozmiarach 
tego największego w Polsce przedsię­
biorstwa widowiskowego.

Pierwsze przedstawienie w Cyrku 
Staniewskich odbedzie sie dziś o godz. 
8,30, a więc — dowidzenia na premierze!

Popiera! przemysł rodzimy 
a Hau srace M o t a m

Cyrk Staniewskich w Katowicach.

książę i żebrak
POWIEŚĆ.

62) (Ciąg dalszy.)
Dalej i dalej szedł pochód, coraz cud­

niejsze otaczały go widoki, coraz głoś­
niejsze były okrzyki, Tom Kanty nie wi­
dział już tego, ani słyszał. Tron królew­
ski stracił dla niego urok. Zewnętrzny 
zbytek był mu tylko gorzkim wyrzutem. 
Żal rozdzierał mu serce.

— Oby Wszechmocny w yrw ał mnie 
z mej niewoli — jęczał w duszy.

Mimowoli wrócił do słów, które w y­
rzekł w pierwszych dniach narzuconej 
mu wielkości. Jak nieskończenie długi, 
połyskujący się wąż wił się pochód 
przez wąskie ulice w City, zawsze wśród 
natłoku radosnego ludu; ale król pochy­
lał głowę, widział tylko matkę swoją, jej 
spojrzenie pełne wyrzutu.

— Obdarz, obdarz! — Wołanie roz­
legało się napróżno, Tom nań nie zważał.

— Długiego życia Edwardowi kró­
lowi Anglji! — Ziemia zdawała drżeć na 
ten okrzyk, tak był potężny, nie zdołał 
jednak wyjednać u króla odpowiedzi. 
Słyszał go niewyraźnie, jakby gwar po­
żaru z daleka do naszych uszu docho­
dzący; głuszył mu go glos serca, zgry­

zota sumienia. Pow tarzał mu on zaw­
sze i zawsze haniebne słowa:

— Kobieto, ja ciebie nie znam.
Przy khżdym zawrocie drogi ukazy­

wały się nowe wspaniałości, nowe cuda. 
Jedni drugich chcieli przewyższyć, py- 
s/niejsze ukazać niespodzianki. Ale król 
pozostał niemy; nic nie dochodziło jego 
uszu, oprócz oskarżającego głosu włas­
nej piersi.

Powoli i lud stawał się cichszym, o- 
gólna wesołość ustępowała jakiemuś nie­
pokojowi, trwożnym spojrzeniom. Okrzy 
k; były coraz rzadsze, lord protektor 
spostrzegł to prędko, równe jak zauwa­
żył przyczynę, ścisnął więc konia ostro­
gę, zbliżył się do króla, ukłonił się nisko 
na siodle i rzekł:

— Najjaśniejszy panie teraz nie po­
ra oddawać się bezpodstawnym marze­
niom. Twa spuszczona głowa i zachmu­
rzone czoło wywierają złe na lud wra­
żenie. Przyjmij moją radę: niech słońce 
królewskości znowu ukaże się w pełnym 
blasku, aby jego promienie rozproszyły 
szybko mgły i chmury. Podnieś głowę, 
panie, i uśmiechnij się ludowi.

Po tych słowach rzucił książę w le­
wo i w prawo po kilka garści pieniędzy 
pomiędzy tłum, poczem wrócił na swe 
miejsce. Mniemany król był posłuszny 
mechanicznie otrzymanemu upomnieniu. 
Wprawdzie uśmiechał on się wymusze­

nie, ale nikt nie zbliżał się dość, aby to 
spostrzec. Grzecznie i uprzejmie skła­
mał głowę ozdobioną piórami w znak 
podzięki ludowi, z królewską hojnością 
rozrzucał dary. W krótce więc ustąpił 
mepokój z pośród tłumów, powróciła zu- 
perna wesołość.

Jednakże nim pochód się zakończył, 
raz jeszcze musiał książę powdórzyć 
swe przestrogi.

— Mój władco miłościwy — rzekł 
cicho — rozprosz ten ponury humor, 
oczy świata patrzą na cię. — Z pewnym 
gniewem dodał: — Przeklęta niech bę­
dzie ta jakaś szalona kobieta! To jej sło­
wa tak źle usposobiły waszą królewską 
mość.

Świetnie strojny król młody zwrócił 
się do księcia i wyjęknął zbladłemi usty 
z przygasłym wzrokiem:

— To była moja matka!
— U mój Boże — rzekł do siebie z 

trwmgą i smutkiem lord protektor, wró­
ciwszy z koniem na swe miejsce. — Ja­
każ to przerażająca wróżba. On właśnie 
dziś znowu oszalał.

Koronacja.
Teraz musimy cofnąć się o godzin 

kilka, aby w tymże samym dniu, lecz o 
czw artej godzinie zrana, udać się do opa­
ctwa W estminsteru. Nie znajdujemy się 
tu sami. Choć jeszcze ciemno, galęrje. 
skąpo pochodniami oświecone, zapełnia-.

Ostatnia kronika.
Nie przyniosły im szczęścia skradziofl® 

pieniądze.
Katowice. Przed kilku tydniami £0" 

niec bamku Kwilecki i Potocki w Kato­
wicach zdefraudował na szkodę swych 
pracodawców 8 500 zł., poczem zbieg* 
w niewiadomym kierunku. Prowadzone 
energiczne śledztwo doprowadziło d° 
ujęcia na terenie woj. poznańskiego głó­
wnego sprawcy defraudacji gońca Wój­
cika i jego wspólnika Ringa. Obu prze­
wieziono dziś do dyspozycji władz tu­
tejszych. Trzeci spraw ca defraudacji 
Ledwori aresztowany został w Katowi­
cach. (I

Za napad na pałac dostaną się za kratki*
Król. Huta. Tutejsza izba karna sądu 

okręgowego rozpatrywała sprawę prze­
ciwko sprawcom napadu rabunkowego 
dokonanego w lutym rb. na pałac śp. mi 
nistra Kiedronia w Siemianowicach. Sąd 
wydał wyrok, skazujący oskarżonych 
Woinicę na 4 lata ciężkiego więzienia* 
Koeniga na 2 lata ciężkiego l Zielonkę na* 
rok więzienia. (t

Wspaniałe wyniki zapisów w Tarnogór* 
sklem.

Tarn. Góry. Wyniki zapisów do szko­
ły polskiej wykazały na terenie powia­
tu tarnogórskiego wzrost liczby ucz­
niów polskich. Na ogólną liczbę 1525 
dzieci obowiązanych od wpisu w pierw­
szym roku nauczania zapisało się do 
szkoły polskiej 1438 t. j. przeszło 94 pro­
cent ogólnej liczby. W roku ubiegłym 
procent ten wynosił około 90 procent.

Po „śwlętówce robotnicy kop. .Blucber* 
wrócą do pracy.

Rybnik. Na kopalni „Blucher". w któ­
rej wczoraj wieczorem wybuchł strajk 
demonstracyjny na tle zamierzonych 
przegrupowań zarobkowych na nieko­
rzyść robotników, zarządzona został3 
na czwartek świętówka. Na odbytem 
zebraniu rada załogowa uchwaliła przy­
stąpić 29 bm. do pracy, wobec cze£° 
strajk uważać należy za zlikwidowany*

ją się już osobami, które chcą czekać m 
i siedzieć spokojnie siedm do ośmiu g° ' 
dzin, aż nadejdzie chwila upragniona 1 
obaczą widowisko, jakiego może ^  
swem życiu drugi raz nie ujrzą, uroczy" 
stą koronacją królewską. Tak cały Lon­
dyn i W estminster poruszyły się, skor^ 
o trzeciej godzinie zrana padły pierwsze 
sygnałowe strzały armatnie. Wielu l3'  
dzi zamożnych, a nie zajmujących żad­
nego wybitnego stanowiska, opłaci 
znaczną pieniężną ofiarą możność zaję­
cia miejsca na galerii. Cisną się 
wsześn'e ku wschodowi, aby późm6) 
miejsc nie zabrakło. (

Powoli przemijają godziny. G 'v’3 
wszelki umilkł, galerje od dawna ^  
przepełnione. Usiądźmy 1 my i 
patrzmy się wokoło. j

Przy pierwszym brzasku i3sn° L  
dziennej, oświetlającej słabo katedrę, “  ̂
strzegamy balkony \ galerje, na któfS’̂  
natłoczeni są widzowie. Przed sobą ^  
my nawę północną; jeszcze próżna- . 
ma ją zająć najmniejsza a najdostojt’1 
sza część angielskiego narodu.

(Ciąg dalszy n a s tą p i



Kronika bieżącą Z Cieszyńskiego.
Piątek

29
kw ietnia

Ś w . Piotra i 7 m ęcz 
Św . Paulina, bisku 

pa, w y z n aw cy .
Ś w . Roberta, opata  

S ło w .:  S ogosław .

Jutro, sobota, 30 kw ietnia: Św . Ka
tar?yny  Seneńskiej, panny.

*

Wschńd Zachód 
S ł o ń c a  o godz. 4.25, o godz. 18.59 
k s i ę ż y c a  o godz. 2.30, o godz. 12.24.

Z historii śląskie5.
29 kwietnia. 1086. C esarz  niem. Hen­

ryk IV, z łączy ł  b iskupstw o  m oraw sk ie  
2 praskiem  i oznaczy ł  gran ice tegoż; 
objęły one prócz M oraw ji K raków  i 
g ląsk. —  1715. Klasztor dominikamek w  
Raciborzu ustanow ił dla B ieńkow ie w ój­
ta dziedzicznego. P ie rw sz y m  takim zo­
stał w y b ra n y  karczm arz .  —  1864. Ks. 
Jan T yczka ,  u rodzony  6 m arca  1837 w 
Radzionkowie, o trzy m a ł  św ięcenia  ka­
płańskie. P ra c o w a ł  kró tko  w R adzion­
kow ie ; potem p rz eb y w a ł  w R zym ie — 
^ ró c i ł  do Bytomia, p raco w ał p rzy  boku 
ks. Szaframka; o t rz y m a ł  posadę w Bi­
skupicach; potem p ro b o s tw o  w Białej, 
* k tórego  z rezy g n o w a ł;  poszedł do B ra ­
ci Mił. w Bogucicach, a w  końcu w szpi­
tala św. Ducha w Bytomiu. W  Kudobie 
Zachorował ciężko i zm arł  1903. Po­
ch o w an y  w Bytomiu. —  1880. W edług 
rozporządzenia radcy  ziemiańskiego hr. 
S trachw icza ,  ks. N etter  w  Bytomiu 
mógł udzielać w szkole nauki p rz y g o to ­
w a w cze j  do św . S ak ram en tów . — 1902. 
Uroczysta  konsekracja  nowego kościo­
ła w  Załężu pow. katowicki, k tórej  do ­
konał ks. kard. J e rz y  Kopp. W  następ­
nym  dniu udzielał w iernym  św. S a k ra ­
m entu bierzm ow ania . —  1931. Roz­
stał się z tym  św ia tem  ks. Henryk Ku­
lik, proboszcz parafji chrzum czyckiej 
(pow. opolski).

D o naszych czyteln ików  z C ieszyń­
sk iego!

C zyte ln ików  naszych  z C ieszyńsk ie­
go zaw iadam iam y, źe udzielanie b ez­
płatnych porad praw nych w  miesiącu  
maju odbędzie się następu jąco :

W  C ieszynie: dnia 4 i 21 maja przed 
południem w  Domu n a ro d o w y m  II. p. 
—  biuro To w. roi.

W  Skoczow ie: dnia 19 m aja przed 
południem w  hotelu pod „B iałym  ko 
niem".

W  B ielsku: dnia 11 i 28 maja przed 
południem Miejskie W zgórze ,  —  biuro 
Tow. roi. leśn. I. p.

W  Strumieniu: dnia 2 i 16 maja przed 
południem w  restaurac ji  p. S. Dudy, r y ­
nek.

W  Istebnej: dnia 8 i 22 m aja  w  połu­
dnie w gosp. „Na R ogow cu" .

P ro s im y  czy te ln ików , k tó rzy  mają 
jakiekolwiek sp ra w y  sąd o w e i inne - 
zw raca ć  się w  p o w y ższy ch  m ie jscow o­
ściach i podanym  czasie do naszego d o ­
radcy  p raw nego  o bezp ła tną  poradę 
przedk ładając  na dow ód kw it  p renum e­
ra ty  „G w iazdki Śląskiej".

P r z y  tej sposobności p rzypom ina­
m y czytelnikom, za legaiącym  z p renu­
m era tą ,  w y ró w n an ie  zaległości i odno­
wienie p ren u m era ty  na m iesiąc maj.

Przytrzym anie spraw ców  kradzieży  
drzew ek ow ocow ych .

S koczów  w  Cieszyńskiem . W  c z a ­
sie od 10 do 23 bm. skradziono  z o g ro ­
d ó w  kilku m ieszkańców  w iększą  ilość 
d rz ew ek  o w ocow ych , w artości  kilkaset 
z łotych. W  toku dochodzeń p rz y t r z y ­
mano s p ra w có w  kradzieży , a to :  R u ­

dolfa Knypsa, Józefa  S zw e d ę  ze S ko­
czo w a  oraz  Antoniego S tasia  z Brennej. 
W y m . w  roku  tib. dokonali takiej sam ej 
k radzieży .  (p)

Składajcie ofiary na biedne dzieci.
Z Bielska. P o lsk a  R odzina Opie­

kuńcza w  Bielsku, p oczuw a się m ocą  
sw eg o  pow ołania do  obow iązku  z w ró ­
cenia się do ro d ak ó w  z se rdeczną  p ro ­
śbą o przyjśc ie  jej z pom ocą m ater ja lną  
z okazji p rzy s tęp o w an ia  do I. Komunji 
św. dzieci tu tejszych polskich szkół po­
w szechnych . T rzeb a  koniecznie p rzy jść  
z pom ocą biednym  rodzicom, by mogli 
sw e dzieci p rzystojnie  i p rzyzw oicie  
w ysłać  do Ś tołu Pańsk iego . W  latach 
poprzednich m ogła R odzina O piekuńcza 
z zaoszczędzonych  ś ro d k ó w  p rzejąć  tę 
akcję, nie odw ołu jąc  się do ofiarności 
publicznej — w  obecnej dobie zm uszona 
odezw ać się w  teą  sposób do serc  ro d a ­
ków. O fiary  na ten cel p rzeznaczone  
nrzyjmuje w  imieniu Polskie j Rodziny  
Opiekuńczej ks. A ugustyn Pohl, k a te ­
cheta  (B ursa  im. P ad e rew sk ieg o  Biel­
sko). P r z y  tej sposobności sk łada  za ­
rząd  koła  P . R. O. w szys tk im  ła sk a ­
w ym  ofiarodaw com  za d a ry  g w iazdko­
we, jak rów nież  w szy tsk im  rodzicom za 
łaskaw e  podjęcie się zbiórki na listy 
sk ładkow e na cele m ie jscow ego  koła 
serdeczne  podziękow ania. T ych  zaś, 
k tó rzy  nie mieli do tąd  sposobności 
zw rócić  za rządow i list sk ład k o w y ch  (na 
gw iazdkę) prosi za rząd  jak najuprzej­
miej o czem prędszy  zw ro t,  ze względu 
na m ające się odbyć w alne zebranie  ko ­
ła. (L isty  sk ład k o w e należy  zw rócić  
na rece skarbn ika  koła p. naucz. W ła ­
d y s ła w a  Suchonia, szk. w ydz .  żeńska).

Wydłô R

List matki
Pamiętaj córko jedyna 
Ze każda mądra dziewczyna, 
Która się zamąż wybiera 
Znać musi mydło Regera.

Nowa afera łapówkowa w Czechach.

W  roku: 1720. Parafja  kopienicka li­
czyła 682 katolików, 14 innowierców. 
W tym czasie Kopienica bvła w łasno ­
ścią Mikołaja O tie s ław a ; zaś wieś pa­
rafialna, Lubię była  w łasnośc ią Karola 
Blachy (p ro te s tan ta ) ;  Jasiona była w 
Posiadaniu Józefa  R aczka.

Biura porady prawnej.
ńaszej g aze ty  będą czynne w miesiącu  
*baMi 1932 r. w dnie następujące:

W  Katowicach w redakcji p rzy  ul 
^ v .  S tan is ław a  4 (I piętro) w ponie­
działki 9 i 30 maja oraz w czw artki 12 
*9 maja tylko przed południem.

W  M ikołowie w „O b erży  Krakow 
p i e j "  p. Jana  Kiela, ulica K rakow ska  23 
wz_v ta rgow isku) tylko w poniedział 

2 i 23 maja przed południem.
W  P szczyn ie  w restaurac ji  p. Zawi- 

p o w e j  p rzy  ulicy G otsm ana w e wtor- 
, 1 3, 10, 17, 24 i 31 maja tylko przed po­
d an iem .

W  Radzionkowie w domu kolporte- 
„Katolika" p. Jakóba  C ichow skiego  

drz_y ta rgow isku) w  środy 4, U , 18 i 25 
^ aia tylko przed południem.

W  Rybniku w restauracji  p. Antonie­
go W ieczorka  przy  ul. Raciborskie j 11 
i s°b °ty  7, 21 i 28 maja tylko przed po- 
^dniem. W sobotę przed Zlelonsmi 

'dątkami biuro będzie zam knięte, 
jj. Z aznaczam y jak na jw yraźn ie j ,  iż 
^ ura porady prawnej są czynne tylko  
 ̂ dni w yżej podane. W  inne dni nie u- 

cJ eJ a  się porad. Do porady  m oże p rzy-  
i^ .dz ić  każdy  czy te ln ik  tam, gdzie mu 

dogodniej ,  
łto ° rad udziela się bezpłatnie za przed 
h>v5?leni najnow szego kwitu abonam ea  
'ley 0 ~  Pocztow ego  lub też podpisa- 
« iw  orzez  agenta . D o zapytań listow - 

należy oprócz kwitu abonam ento­
w e ^  za łączy ć na odpow iedź znaczek  

2tow y za 35 groszy.
Zyte ln ic y ! P rzy ch o d źc ie  do naszy ch

Czeski C ieszyn w  kwietniu. 
Jeszcze  nie uspokoiła się opinja cze­

ska po w ykryc iu  podejrzanych  źródeł 
w zbogacenia  s i ę  by łego  m inistra S trzy -  
brnego, kiedy znow u w y n u rzy ła  się no­
wa afera łapów kow a, w k tó rą  zam iesza­
ny jest dym isjonow any w tych dniach 
m inister kolei czeskich. Mlczoch, piastu 
jący tę godność na mocy obow iązujące 
go klucza party jnego  w rządzie prask 'm  
Oprócz bow iem  pow ażnych  zarzu tów , 
że min. Mlczoch doprow adził  gospodar 
kę f inansow ą kolejnictwa czeskiego do 
bankruciw a. w y k ry ła  się brudna afera, 
w k tó rą  zap lą tanych  jest kilka osób j a k  
donosi p rasa  czeska ( ,P rav o  Lidu" i 
„Pondeli Narodnich L is tów ") niejaka 
Marjy Janeczkow a, właścicielka kopal­
ni węgla, wzniosła skargę do sądu p ra ­
skiego w spraw ie  w ym uszania  od niej 
łapówki przez posła Franciszka Hornka. 
W edług  lej skargi, poseł Horak zw rócił 
sie do Janeczkow ej z propozycją, że je­
żeli się zgodzi na opłacanie 50 halerzy  od 
każdego dostarczonego centnaru  węgla 
stronnictwu, którego członkiem był Ho­
rak i minister Mlczoch, to w y s ta ra  się o 
dos taw ę  węgla dla m in is ters tw a kolei 
tylko z kopalni Janeczkow ej.  Janeczko­
wa chętnie zaakcep tow ała  propozycję 
posła H oraka i przez długi czas  w sz y s t ­
ko działo się ku obopólnemu zadow ole­
niu Kiedy jednak od roku 1928 m inister­

s tw o  kolei zaczę ło  ograniczać  n ab y w a  
nie w ęgla  z jej kopalni, a J an eczk o w a  
nadal musiała płacić um ówioną kw otę  za 
p ierw otną  ilość dos tarczanego  węgla, do­
m agała  się od posła H o rak a  zniżki ow ej 
kontrybucji. W ted y  H orak  odpraw ił  ją 
z kwitk:em, g rożąc jej represaljam i w 
razie zdradzen ia  tej tajemnicy. Jan e cz ­
kow a w obaw ie  u tracenia d o s taw y  w ę­
gla płaciła sw ój haracz  aż do roku 1931, 
a kiedy z końcem roku musiała zapłacić 
łapów kę od 53 tys ięcy  ton węgla, cho­
ciaż w rzeczyw istośc i  d o s ta rczy ła  go 
tylko 28.077 ton, w y cze rp a ła  się jej c ie r­
pliwość i ośw iadczyła , że nie będzie już 
tyle płaciła. W  odpowiedzi na to mini 
s te rs tw o  kolei p rzes ta ło  zupełnie pubie 
rać węgiel z jej kopalni. W sku tek  tego, 
jak zaznacza w sw ej skardze, zmuszona 
była w s trzy m ać  ruch kopalni ; w szy s t-  
k ch górników  zwolnić z pracy. Poza 
tern wyliczyła , że nad w y żk a  w ypłaco  
nych H orakow i łapów ek wynosi 369.294 
koron, dom agając się obecnie ich zw ro­
tu w raz  z 6-procentow em i odsetkami od 
3 m arca  b. r. począw szy . Zaznacza na­
stępnie, że jeżeli poseł Horak, klubowy 
kolega ministra Mlczocha zam ierza łby  
zap rzeczyć  podanym  w skardze  d o w o ­
dom, to go tow a p rzedstaw ić  oryginalne 
pokw itow ania  jego z pobieranych  kw ot 
Opinja czeska  oczekuje z zac iekaw ie­
niem w yniku zapow iedzianego procesu.

-  .  ---------------
|tW Porad p raw n y ch  z pełnem  zaufa- 
fest : każci9 sp raw ę  za ła tw im y , o ile 
' W 0 m ożliw e * zgodne z obowiązują­
c ą ’ Przepisami prawnemi. P rz y c h o -  
Jhes , ? nas* chronicie się sami przed 
k t^ P P e n n y m i  pisarzam i pokątnym i, 
s°bje Za hażdą poradę lub pismo każą  
^ raw rze Płacić, a ba rdzo  często  

WV za ła tw ia ją  ze szkodą  dla W as.

—  7.560.500 zł. na zasiłki dla bezro­
botnych robotników w maju. W  dniu 
27 bm. odbyło  się'*pod p rzew odn ic tw em  
dyr. D reckiego posiedzenie za rządu  głó­
wnego Funduszu Bezrobocia, na któ- 
rem  przyję to  preliminarz budże tow y  F. 
B. na miesiąc maj. P re lim inarz  ten 
p rzew iduje m. im. sumę 7.560.500 zł. na 
zasiłki dla bezrobo tnych  robotników. 
P rzew idu je  się, że liczba bezrobo tnych  
robotników , upraw n nych do k o rzy ­
stania z tych  zasiłków, w yniesie  około 
100.000 osób. (w )

— Codzienne loty na polskich linjach 
lotniczych. Z dniem 1 maja br. w p ro ­
w adzony  zostaje na polskich linjach lot­
n iczych letni rozkład  lotów, k tó ry  obo­
w iąz y w ać  będzie do dnia 30 w rześn ia  
br. N ow y rozkład, p rzy  zachowaniu  
d o ty ch czaso w y ch  godzin odlotów  i przy 
lotów, przew iduje w p ro w ad zen ie  co­
dziennej komunikacji na w szystk ich  li­
njach k ra jow ych , oprócz odcinka K ra­

ków  —  Katowice, k tó ry  obsług iw any  
będzie, jak dotychczas , t rzy  razy  w ty­
godniu w poniedziałki, ś ro d y  i piątki. 
J ed y n ą  zmianą w rozkładzie, poza wpro 
w adzeniem  codziennych lotów, będzie 
przesunięcie odlotu z W a rs z a w y  do P o ­
znania z godzimy 13,20 na godz. 13.30. 
P rzesunięcie  to za rządzono  wobec przy 
lotu do W a rs z a w y  o godz. 13.25 sam o­
lotu „C idny"  z P a ry ż a ,  celem umożli­
wienia natychm ias tow ego  zabrania  
przez  sam olot poznański poczty  z P a r y ­
ża, w zględnie p rz y b y w a jąc y ch  s tam ­
tąd p asażerów . (w)

—  K siążeczek w ojskow ych  nie w o l­
no zastaw iać. Ostatnio  s tw ierdzono  
sze reg  w y p ad k ó w  dania w za s ta w  kup­
com i re s tau ra to ro m  książeczek  w o j­
sk o w y ch  —  przez osoby, należące do 
r e z e r w y  i pospolitego ruszenia  i naod- 
w ró t  przyjęcie  tych  dokum entów  przez  
kupców  i re s ta u ra to ró w  w za s taw . W o ­
bec tego zw raca m y  uw agę, że postępo­

wanie takie nie jest dopuszczalne, bo­
wiem w m yśl art.  98 pkt. 3 u s ta w y  o po­
w szech n y m  obow iązku w ojskow ym , —  
w inny dania lub przy jęcia  takich doku­
m en tów  pod zastrzeżeniem , u trudn ia ją­
cym n a ty c h m ia s to w y  zw ro t,  w  szcze ­
gólności w zas taw , ulegnie k a rze  g rz y ­
w n y  do 150 zł. lub a resz tu  do dni 14 al­
bo obu karom  łącznie. (w)

Województwo śląskie.
* O dszkodowania dla robotników  

firmy Giesche. S ąd  p rz em y s ło w y  w  
K atow icach ro z p a t ry w a ł  niezmiernie 
c h a ra k te ry s ty c z n ą  sp raw ę ,  jaka p o w ­
s ta ła  w sk u tek  pogw ałcenia  ro zp o rzą ­
dzenia kom isarza  dem obilizacyjnego o 
redukcji robotn ików . Spółka akcy jna  
G ieschego p rzed  11 m iesiącami zwolni­
ła w b re w  postanow ieniu  kom isarza  d e ­
m obilizacyjnego 9 robotn ików . Mimo 
s p rz e d w u  zw iązk ó w  zaw o d o w y ch ,  ro­
botn ików  tvch  do p racy  nie p rzy ję to .  
Sąd s taną ł ma stanow isku , że postano­
wienie firmy Giesche w  tej sp raw ie  b y ­
ło niezgodne z istniejącemi na terenie  
Ś ląska przepisami demobilizacyjnemi i 
zasądził na rzecz poszkodow anych ro­
botników pełny zarobek za czas 11 m ie­
sięcy  w raz z deputatami w ęglow em i, co  
łącznie stanow i sumę około 30.000 z ło ­
tych. Pozatem  sąd nakazał ponow ne  
przyjęcie do pracy poszkodow anych ro­
botników. W y ro k  sądu  m a znaczenie 
zasadnicze i dlatego jest. ży w o  o m aw ia ­
my w sferach  robotn iczych .

Redukcje w  hutnictw ie Śląskiem  
bez końca. R edukcje w  hutach  że laz­
nych  na G ó rn y m  Śląsku  sze rzą  się w  
z a s tra sza jący  sposób. Dopiero donosi­
liśmy o wniosku redukcji hu ty  B ism arc­
ka, dom agającej się zw olnienia czaso w o  
na ok res  2 m iesięcy 1.600 ludzi. Dziś 
m am y do zano tow an ia  n o w y  w niosek  
redukcyjny , jaki w p łyną ł  do kom isarza  
demobilizacyjnego w  K atow icach. D y ­
rekcja  hu ty  „Silesia"  w  P a ru s z o w c u  
zgłosiła zam iar czasow ej redukcji na 
przeciąg najbliższych trzech m iesięcy  
500 robotników. Ja k  d y rek c ja  podaje, do 
kroku tego skłonił ją ka tas tro fa lny  b ra k  
zamówień. Zamówienia, jakie miała na­
dejść dla ś ląskich hut że laznych , d o ­
tychczas  nie zos ta ły  zrealizow ane, co  
powoduje, że stan p rzedsięb io rs tw  hut­
niczych pogarsza  sie z dnia na dzień. 
Czynniki miarodajne wińmy bezw zg lę ­
dnie p rzy śp ie szy ć  sp ra w ę  zam ów ień, by  
nie n arażać  szerok ich  rzesz  robo tn i­
czych  na ciągle redukcje.

* Jarmarki w  w ojew . Śląskiem w
miesiącu maju 1932 r. Strumień: 11 m a­
ja kram arsk i,  konie i bydło . Lubliniec:
4 maja kónie i bydło . Bieruń S tary: 18 
maja konie i bydło . M ikołów : 4 m aja  
konie, byd ło  i kozy. P szczyn a: 11 m a­
ja bydło  i konie. Rybnik: konie i bydło . 
W odzisław : 10 maja bydło  i konie. Żo- 
ry: 13 m aja konie i bydło.

B uław ę kapelm istrzow ską otrzy­
mała katowicka orkiestra kolejowa. W
w yniku  konkursu  o rk ies tr  kolejow ych, 
k tó ry  odby ł się w  ubiegły poniedzia łek  
w  W a rsza w ie  p rz y  udziale w szy s tk ich  
rep rezen tacy jn y ch  o rk ie s tr  P .  K. P., o r ­
k ies tra  kole jow a D. K. P . K atow ice pod 
sp rę ży s tą  b a tu tą  kapelm istrza  Niczego 
zdobyła  trzecią  z rzędu  nag ro d ę  w po­
s taci  ok sy d o w an e j  b u ła w y  kapelmi-



strzowskiej. P ierw szą nagrodę (złotą 
buławę) zdobyła orkiestra krakowska, a 
drugą (srebrną) poznańska, czw artą 
Xsrebrną trąbkę) w arszawska. (w)

* Ważne dla turystów. Zarząd Pol­
skiego Tow arzystw a Turystycznego 
(oddział górnośląski w Katowicach) do­
nosi, że ważność zwrotnych biletów tu­
rystycznych do Zakopanego została 
przedłużona z 7 do 9 dni. Inne przepisy 
pozostają nadal w mocy t. j. wyjazd z 
Katowic może nastąpić jak dotychczas 
w  soboty lub dni przedświąteczne, po­
w rót z Zakopanego w dziewiątym dniu. 
[Jako pierwszy dzień ważności biletu 
zakopiańskiego liczy się dzień wyjazdu 
z Katowic, (k)

Z Katowickiego
(Tragiczny wypadek naczelnika wydziału 

wojew. śląskiego.
Katowice. W czoraj o godz. 5 po po­

łudniu na jadącego na rowerze szosą z 
Katowic do Rybnika naczelnika wydzla‘ 
łu Oświecenia Publicznego Śl. Urzędu 
iWojew. dr. Władysława Chrzanowskie­
go na skręcie szosy w kierunku do Orze­
sza najechał samochód ciężarowy firmy 
„Hag". W skutek najechania nacz. dr. 
Chrzanowski odniósł kilka ciętych 
ran w głowę i rękę oraz lewe podudzie, 
doznając przytem wstrząsu mózgu. Od­
wieziono go natychmiast do szpitala 
Spółki Brackiej w Orzeszu. Według 
rwyników dotychczasowych dochodzeń 
I wizji lokalnej, winę wypadku ponosi 
szofer samochodu, jadąćy nieprzepiso­
w o lewą stroną szosy.

*

Z prawdziwym żalem redakcja nasza 
przyjmuje wiadomość o tragicznym wy 
padku i śpieszy tą drogą z wyrazami 
szczerego współczucia i żalu z powodu 
nieszczęścia, jakie dotknęło osobę ce­
nionego i szanowanego obywatela oraz 
urzędnika, życząc mu rychłego powrotu 
do zdrowia.

Sąd uwolnił go od winy i kary.
Katowice. Przed sądem okręgowym 

odpowiadał Paw eł Grządziel, pracow­
nik przedsiębiorstwa rozrywkowego, 
którem u akt oskarżenia zarzucał uraz 
cielesny z wynikiem śmiertelnym. Dzień 
przed wyjazdem z Podlesia do Łazisk 
Średnich G. spał w raz z współpracow­
nikami’ gdy w nocy usłyszał szmery. 
flJniósł sie na posłaniu i w tej chwili ktoś 
uderzył go w tw arz i ściągnął z niego 
kołdrę. G. chwycił znajdujący się w po­
bliżu przedmiot i uderzył nim tajemni­
czego osobnika, tak, źe ten stracił przy­
tomność. Następnego dnia osobnik ów 
zm arł. Potem  okazało się, że jest to 
(niejaki Błotko, który włamał się w celu 
dokonania kradzieży. Na rozprawę 
zwołano szereg świadków, po przesłu­
chaniu których sprawa została wyjaś­
niona. Sąd uwolnił G. od winy i kary, 
przyjmując wzgląd, że G. działał w o - 
bronie koniecznej. (w)

Kradzież 48 cygarniczek.
Katowice. Nieznani spraw cy włamali 

się do kiosku przy ul. W andy, skąd 
skradli 4 tuziny cygarniczek, 20 funtów 
jabłek oraz pewną gotówkę pieniężną. (1

Niedoszły samobójca.
Katowice. Przez przecięcie żyły u 

ręki usiłował pozbawić się życia niejaki 
Ernest Gruszka, którego pogotowie ra­
tunkowe odwiozło do szpjjala miejskie­
go. (1)

Nagła śmierć.
Janów w Katowickiem. Mieszkańcy 

domu przy ul. Wolności 8 zauważyli, że 
od kilku dni w mieszkaniu jednej z loka­
torek bez przerw y świeci się światło, 
oraz, że z mieszkania tego nikt nie w y­
chodzi. Powiadomiony miejscowy po­
sterunek policyjny po wyważeniu drzwi 
do mieszkania znalazł w niem 80-letnią 
M atyldą Symkałową, zmarłą w dniu 24 
bm. na udar serca. (p)

Znowu wypadek motocyklowy.
Rożdzień w Katowickiem. Wincenty 

Szczepaniak z Król. Huty, jadąc moto­
cyklem od Mysłowic najechał na rowe.- 
rzystę Szczęsnego z Szopienic, który 
skutkiem upadku na bruk, złamał prawą 
nogę. (p)

Śmiały napad rabunkowy. 
Bytków w Katowickiem. Na drodze 

koło lasu Alfreda napadło dwu niezua-

Listy naszych Czytelników.
Uroczystość w Stow. św. Zyty przy 

parafji św. Jadwigi.
Król. Huta. W  niedzielę, dnia 24 bm. 

obchodziło Stowarzyszenie św. Zyty 
uroczystość swojej patronki. Rano o 
godz. 6 odprawiona została przez ks. 
prezesa Bojdoła Msza św., podczas któ­
rej przystąpiły członkinie gremjalnie do 
Stołu Pańskiego. Po południu o godz. 4 
odbyło się uroczyste zebranie na małej 
sali Katolickiego Domu Związkowego 
przy licznym udziale członkiń i zapro­
szonych gości. Przybycie wiel. ks. pre­
zesa powitano odśpiewaniem przez kilka 
panienek piosenki: „Z odgłosem wdzię­
czności...". Przewodnicząca p. Danieló- 
wna zagaiła zebranie ! powitała w ser­
decznych słowach wiel. ks. prezesa, za­
proszone panie i członkinie. W  pierw­
szej części dość obszernego programu 
wygłosiła p. MroczkÓwna prolog } od­
śpiewano pieśń do św. Zyty. Jedna z słu­
żących wypowiedziała stosowną dekla­
mację o swej patronce, a później wypro­
wadzony został korowód przez 7 panie­
nek (Nadeszła wiosna miła, wesoła). Na­
stępnie wiel. ks. prezes Bojdoł miał wy­
kład o  życiu św. Zyty, którego w szyst­
kie obecne z natężeniem wysłuchały. W 
dalszym ciągu ks. prezes przeczytał sta­
tut stowarzyszenia, z którego m. L wy- 
rv'ka, źe siedzibą związku będą Katowi­
ce Bardzo zachęcał do przystępowania 
do grona służących i namawiał do pilne­
go uczęszczania na zebrania.

Nastąpiła druga część programu. — 
Nie zapomniałyśmy o imieninach nasze­
go drogiego ks. prezesa, które w praw ­
dzie już minęły, ale mimo to chciałyśmy 
jeszcze dodatkowo powinszować. P. 
Rzepczykówna wygłosiła deklamację, 
podając wiel. ks. prezesowi kwiaty. Po­
tem kilka panienek odśpiewało: „Weso­
ło nam dziś w kole...". Nastąpiła jesz­
cze jedna deklamacja z kwiatami (p. Ja- 
roszówna). Na zakończenie zatańczono 
tiojaka. Odbyła się też wspólna fotogra­
fia. Ks. prezes podziękował gościom za

przybycie na to zebranie, a członkiniom 
Zd okazane przywiązanie.

Obowiązkiem naszym jest podzięko­
wać na pierwszem miejscu naszemu 
wiel. ks. prezesowi Bojdołowi za troskli­
wą opiekę, jaką otacza nasze stow arzy­
szenie. Jesteśm y dumne z naszego wiel. 
ks. prezesa, łubianego w  całej parafji. 
Oby nam Bóg tak dobrego ojca ubogich 
i kaznodzieję jaknajdłużej w naszej para- 
fj. raczył pozostawić. Pozatem serdecz­
ne „Bóg zapłać" zarządowi za w ytrw a­
łą i mozolną pracę, wreszcie gościom i 
członkiniom, które się przyczyniły do 
upiększenia tej uroczystości.

O tak mile spędzonym dniu długo nie 
zapomnimy. Kilka członkiń.

Wieczornica harcerska.
Tarn. Góry. W  niedzielę, dnia 24 bm., 

urządziła 11-ga drużyna harcerska im. 
Karola Chodkiewicza przy państw, se- 
rr.inarjum nauezycielskiem w Tarn. Gó­
rach wieczornicę harcerską, z bardzo 
obfitym programem. Jako punkt pierw­
szy odegrano przez orkiestrę harcerską 
„Marsz wiosenny". Następnie odegrano 
humoreskę p. ty t.: „Przy ognisku", „Or­
lątko" i „Nocką cichą"; śpiew solowy 
wykonał uczeń państw, scm. nauczyc. 
Ulak. ćw iczenia amerykańskie, pirami­
dy oraz taniec „Zbójnicki" bardzo pięk­
nie wykonała Il-ga drużyna harcerska. 
Humorystyczny występ „Orkiestry nie­
mej", wykonany przez młodych harce­
rzy, nadzwyczaj przyczynił się do upię­
kszenia wieczornicy, jak i „Hanys i Gu- 
stiik" mile zabawiali zebranych. Nastę­
pnie odśpiewano na głosy „Hej u nas w 
drużynie", i anegdotę „Przed 50 laty na 
grubie". ’ Podniosłą tę uroczystość za­
kończono odegraniem serenady przez or- 
k estrę. Wieczornicę zaszczycili swą 
obecnością pp. dyr. seminarjum Syska, 
komendant hufca Kaleta i inni. Za zorga­
nizowanie tak pięknej wieczornicy nale­
ży się podziękowanie na pierwszem miej­
scu p. Żychalowi, opiekunowi drużyny.

(a. k.)

I osoby, która 4aw iłaby  się po odbiór 
żądanej kwoty. Jakoteż przytrzym ano  
J młodą dziewczynę, która zeznała, że 
i w y s ła ła  ją po pieniądze jej matka, nie' 
jaka Marja Kubilesowa z Dębu, która 
oczywiście nie. minie surowa kara. 0)

nych sprawców na handlarza domokrą­
żnego Jana Mateję z Zawodzia. Spraw ­
cy pod groźbą zastrzelenie skradli 120 
zł., poczem zbiegli do lasu. (p)

Z K r ó ' .  Huty
Poświęcenie sztandaru gimnazjalnego.

Król. Huta. W ub. niedzielę poświę­
cano sztandar szkolny w miejskiem gi­
mnazjum żeńskiem. Na uroczystości o- 
beom byli przedstawiciele magistratu, 
wydziału oświecenia publicznego, rodzi­
ce uczenie i in. P rzy wbijaniu pamiąt­
kowych gwoździ szereg osób przem ó­
wił na temat znaczenia sztandaru. — 
Sztandar ufundowany został z ofiar na­
uczycieli i uczenie. (w)
Z walnego zebrania filjl Król. Huta Zw. 

poszkodowanych uchodźców śl.
Król. Huta. Dnia 24 bm. odbyło się w 

Król. Hucie doroczne walne zebranie fi- 
lji Związku poszkodowanych uchodź­
ców śląskich. O godzinie 14.15 zagaił 
prezes p. Paw eł Ligendza zebranie ha­
słem „Cześć Ojczyźnie".- Zebranie b y ­
ło zastąpione przez przeszło 200 człon­
ków. Uczczono śp. członka Józefa Bu- 
gdoła oraz śp. Klarę Krzyżowską. Na 
marszałka wybrano jednogłośnie p. m e­
cenasa Bartusia. Po złożeniu sprawo­
zdań udzielono ustępującemu zarządowi 
jednogłośnie absolutorium. Przystąpio­
no do wyboru nowych władz związko­
wych. W ybrani zostali jednogłośnie: 
prezes — p. Paw eł Ligendga poraź 10, 
zast. prezesa — p. Tadeusz Dąbiński, 
sekretarz p. W incenty Kołodziejczyk, 
zast. sekretarza p. Leopold Pająk, skar­
bnik p. Ignacy Mańka, rew. kasy p. p.: 
Szymon Nowak, Rikert i Golasz, chorą­
żymi: jak dotąd z p. Franikiem na czele. 
P. radca wojew. Wocka po omówieniu 
spraw y odszkodowań uchodźców ślą­
skich — wzniósł okrzyk na cześć Najj. 
Rzeczpospolitej Polskiej. (w

Nowy kurs stenografii.
Król. Huta. Stowarzyszenie stenogra­

fów S. S. Balczyńskiej w Król. Hucie

rozpoczyna w najbliższych dniach wie­
czorowy kurs stenografii dla początku­
jących. Zgłoszenia przyjmuje się w 
środy i piątki w szkole XII przy ul. Ka­
towickiej w klasie 7 od godz. 18-20. (w)

Zatrucie gazem.
Kró.I Huta. W środę rano służąca 

Kowalczykówna, chcąc się dostać do 
pokoju chlebodawców Steinfelda i Bre- 
na przy ul. Krzyżowej 8, nie otrzymała 
żadnej odpowiedzi na pukanie. Przeczu­
wając nieszczęście, poszła do gospoda­
rza, który kazał otworzyć drzwi. Po­
kój napełniony był gazem a obaj kupcy 
leżeli bez przytomności rra podłodze. W  
stanie ciężkim odstawiono ich do szpi­
tala. Dochodzenie wykazało, iż zatruci 
gazem zapomnieli zakręcić kurek od 
lampy gazowej. (w)

Gęsią chciał przekupić kolejarza.
Król. Huta. Prokuratura zam. wydz. 

karnego z Król. Huty poleciła tut. policji 
śledczej przeprowadzić dochodzenie 
przeciwko handlarzowi Józefowi Listce 
z Brzostka woj. krakowskie o przekup­
stwo, albowiem wymieniony przybył w 
dniu 9 czerwca 1931 r. na tutejszy dwo­
rzec kolejowy z biletem wykupionym z 
Tarnowa do Dębicy, wskutek czego do­
puścił isę oszustwa na szkodę skarbu 
państwa. Gdy L. przechodził przez za­
porę, został przez dyżurującego koleja­
rza przytrzym any i zawezwany do uisz­
czenia nadpłaty, na co ten dopłacić nie 
chciał, przeciwnie zamierzał owego ko­
lejarza przekupić . . . gęsią, którą ten 
jednokowoż nie przyjął a zajście całe o- 
powiedział swęmu przełożonemu. (1)

Wpadła we własne sidła.
Królewska Huta. Niejaki Wincenty 

Tkaczek otrzym ał w ub. tygodniu nie- 
podpisany list z żądaniem złożenia w 
miejscowym urzędzie pocztowym kwo­
ty 500 zł najpóźniej do 27 b. m. T. do­
niósł o tern policji* która w wymienio­
nym dniu w ysłała do urzędu pocztowe­
go kilku wywiadowców w  celu ujęcia

Z Świętochłowickiego
Znalezienfie zwłok noworodka.

Wielkie Hajduki w Świętochłowic* 
kiem. Na pobjch pomiędzy Koćhłowi* 
cami a W. Hajdukami, znaleziono zwło* 
ki noworodka płci żeńskiej, które złożo­
no do kostnicy szpitala huty Bismar- 
ka. Suj- (p)

Z Pszczyńskiego
Śmierć zaskoczyła go w drodze. 

Pszczyna. Dnia 26 bm. przed połu­
dniem 78-letni Jan Kalus, zam. w Stare! 
Wsi w drodze z Pszczyny do Starej 
Wsi zaniemógł nagle, unadł na szosę i 
po krótkiej chwili zmarł. (p)

Budowa domów mieszkalnych.
Studzienice w Pszczyńskiem. W 

gminie od pewnego czasu rozwija się 
ruch budowlany. Buduje się obecnie w 
gminie 13 nowych domów mieszkał; 
nych, bądź: to za w łasne pieniądze, bądź 
też za uzyskane pożyczki z Banku Go­
spodarstw a Krajowego. (w)

Dzieci do L Komunii św .
Brzeźce w  Pszczyńskiem. W  czwar­

tek, dnia 5 bm. przystępują dzieci szkol­
ne w gminie Brzeźce, Kobielice i Mize­
rów do I. Komurrji św., wprowadzone i 
przygotowane przez ks. proboszcza 
Runau'a. _  (w)

Z Rybnickiego
Wystawa przeciwalkoholowa.

PrzyszowJce w Rybnickiem. W  ub e- 
głą środę, dn. 27 bm. otw arto w obec­
ności miejscowego księdza proboszcza 
Pogrzeby oraz kierownika szkoły p. El- 
znera w ystaw ę przeciwalkoholową. 
W otw arciu wzięło udział grono nau­
czycielskie oraz spora liczba miejsco­
wych obywateli. W ystaw ę objaśniał 
sekretarz Polskiej Ligi Przeciwalkoho­
lowej p. Kunsdorff. W ystaw a czynna 
będzie do przyszłej niedzieli wieczorem, 
poczem przewieziona zostanie do Gie­
rałtowic, gdzie nastąpj otwarcie w śro­
dę, dnia 4 maja rb. o godz. 17 na sali W 
starej szkole.

Pożar domostwa.
Jedłowmik w Rybnickiem. Na stry ­

chu domu mieszkalnego Jana Grabca 
wybuchł dnia 24 bm. o godz. 2 pożar, 
który zniszczył dach domu, urządzenie 
mieszkaniowe i różne rzeczy, złożone 
na strychu. Szkoda wynosi około 3000 
złotych. (p)

Nieludzka matka.
Cisówka w Rybnickiem. W łesie w 

odległości około 300 mtr. od dworu zna­
leziono świeżo zakopane w ziemi zwło­
ki noworodka płci męskiej. Przepro­
wadzone dochodzenia wykazały, iż n if  
jaka K. Marja z Cisówki udusiła m aleń­
stwo niezwłocznie po porodzie. (p)

Z Lublinieckiego
Pożar lasu.

LubTniiec. W  lasach państwowych* 
przy drodze prowadzącej z Janiej Góry 
do Rusinowie, powstał pożar, który zni­
szczył w arstw ę ściółkj na przestrzeni 2 
ha. Płomienie nadto opaliły korę drze" 
do wysokości jednego metra, wobec cze­
go drzew a te niewątpliwie uschną. P& 
żar powstał prawdopodobnie od nabo* 
używanych przez żołnierzy 73 p. p. pod* 
czas ćwiczeń. (1)

Przemyt spirytusu.
Lubflptec. Pełniący służbę funkcją 

narjusz policji na ul. Powstańców  za^  
ważył dwu osobinków, niosących po ir  
dnvm worku na plecach. Osobnicy 11 ? 
widok funkcjon. polic. poczęli uciekać. __ 
następnie w pościgu porzucili worki. & 
wierające kilka pęcherzy napełnionej^ 
koło 20 litrów spirytusu skaźone.2'. 
Spraw cy pęcherze porozcinali tak, f  
spirytus rozlał się na ulicę, poczem
rozpoznani zbiegli.
► o *  o  * O  ♦ O -* O  •  O *  0 “* 0 - * 0  ♦ o ^ o *

Czy jesteś członkiem Z. O. K. Z.?



teatr  i sz t u k a .
■'TR POLSKI W KATOWICACH.

(w,^ soborte 30 bm. o godz. 20 ciesząca się nde- 
w  a^®m powodzeniem operetka „Tarz na dzie-
vżęta“,
^ “era „Halka" na scenie Teatru Polskiego.

jjc^ e w torek, 3 maja o godz. 20 z okazji rocz- 
g. y Konstytucji 3 Maja odegraną będzie naro- 

^  o,p&ra St. Moniusztki .H alka".
•księżniczka C zardasza" Jako najbliższa 

prerjtjera.
fu ??st>di muzyczny T eatru  Polskiego pod fcie- 
? nkiem reż. Dumosławskiego rozpoczął próby 

“ Ośnej operetki k siężn iczk a  Czardasza".

j> W czw artek 5 m aja w T eatrze Polskim w
^“towicach odbędzie gię wielka Rewja mód pod 
? arumkiem M. Dontosl'awskiego i W. Rylskiego 
, “działem M. Korab/ianki, B. Halimlrskiej. ar- 
r^tki teatrów  w arszaw skich. Dembowskiego, i 

“ych. Najnowsze modele wiosenne zostaną 
Zaw adzone z W arszaw y  przez firmę „Textyi"

W ładysław  Ladis - Kiepura
V *tąpl na scenie T eatru  Polskiego w operze 
jjKigoletto" i „Faustf". P rzedsprzedaż biletów w 
“sie Teatru  Polskiego.

R E P E R T U A R :
. Sobota, dnia 30 bm. „Targ na dziew częta"

Sodz. 20.
„ N edziela, cbnla 1 maja „W esoła wdówka" o 
*°dz. 16.

Niedziela, dnia 1 maja „Targ na dziew częta" 
0 kodz. 20

T eatr Polski na prowincll.
Sobota, dnia 30 bm. „Interes z Ameryką" w 

‘•■Pinach o godz:. 19.30.
W torek, dnia 3 maja „Damy i huzary" w  Ja 

U rż n ie  o godz. 19.30.

Repertuar kinoteatrów w  Król. Hucie. 
Wielkie Hajduki — Kino Helios: 1) Jej grzech. 
. 2) Sensjacyjny film „Djabel z Arizony".
Kino Colosseo.m: 1) Polski film dźwięk. „Dz:kie 

pola", 2) Dźwiękowy komedjodramat 
„ „Romans księżniczki".
Kino Apollo? 100% operetka filmowa „Panna 

w dów ka" oraz sensacyjny dram at „Po- 
w ró t".

Kino Roxy? 1) Polski film dźw iękow y'„Legjon 
ulicy*. 2) „Tajemnica sekretarki" dram at
miłoąny. (1)

Sprawy towarzystw.
Rybnik. Związek Powst. Śląskich powia'u 

fac!borskjiego grupa miejscowa Rybnik, urządza 
^  niedzielę 1 maja po poi. o godz. 3 u p. Ru­
sinka, uf. Kościelna zebranie potączone z s trze­
laniem o nagrody. — W poniedziałek 2 maja 
“terze grupa udział w biwaku. Uprasza się 
^ lodków  o liczny udział. Zarząd.

Tarti. Góry. Koło miejscowe Związku Obrony 
Kresów Zachodnich w Tarnowskich Górach, 
“fzypotnina swym członkom o walnem zebraniu 
^  sobotę, dnia 30 kwietnia 1932 r. o  godz. 19 
k* dużej sali Dorrnu Ludowego w Tarnow skkh 
pórach. Porządek obrad podany będzie na ze- 
“ranin.
, Cbropaczów. Związek inwalidów górnkszo- 
Ktutmlczych ma swe miesięczne zebranie w po­
niedziałek dnia 2 maja br. o godz. 2 po południu 
y  lokalu p. Rogowej (ulica Bytomska 16). O 
‘iczijy udział członków oraz życzliwych Zwią- 
^ o w i uprasza Zarząd.

Rybnik. W niedzielę dnia 8 maja br o g(<dz. 
*5 odbędzie się w Bradzie w lokalu p. Myszora 
g r a n i e  miesięczne Związku Pszczelarzy Slą- 

koło w Rybniku, na k tó re  się wszystkich 
pszczelarzy zaprasza. Odjazd z  Rybnika o godz. 
,^•35. Uprasza się o powiadomienie o tem ze- 

p3niu wszystkich pszczelarzy. Zarząd.
Król. Huta. W niedzielę, dnia 1 maja br. ob­

lo d z i  Katolickie Koło Abstynent, w Król. Hucie 
•letnią rocznicę siwego założienia. Z okazji tejże 

^'będzie się w niedzielę rarto o godz. 19 30 na- 
“źeństwo z wspólną kommnją św. w kościele 
y . Barbary. W ieczorem zaś o godz. 17 urządza 

bezalkoholową zabawę taneczną na sali w 
, Jerocińcu. P rzygryw ać tiędzie doborowa or- 

‘estra. Podczas zabawy różne mile niespo- 
, z‘anki. Uprasza się miejscowych obywateli o 
Czny udział w tej zabawie. Czysty zysk prze­
o c z ą  się na oświatę abstynencką.

Nowy Bytom. W nledalelę, dnia 1 maja br. 
^8odz. 18 odbędzie się nw sali p. Holschauero- 

zebranie Katolickiego Koła Abstynentów. 
ft“ferat wygłosi ks. A. Ząjąc z Kochio wic Za- 
trrasza się wszystkich członków i zwolenników 
l*®źwości. Po zebraniu odbędzie się bezalko- 

°Wa zabawa taneczna w zainkniętem kółku

ą*9ndarzyk zebrań Związku poszkodow an. 
uchodźców śląskich.

Niedziela dnia f  maja 1932 r. 
jj Siemianowice: zebraurię miesięczne o godz. 

^  lokalu p. Prochoty; obok dworca. 
Koehlowtce: zebranie miesięczne o godz. 16 
'°kalu p M azurowej, plac Kościelny.

6 5.°ry: walne zebranie o godz. 12 w lokalu 
Siemianowskiego.

^in- lkie Haiduki: zabranie miesięczne o g o  
4 ^ 1 “ 14 w Domu Związkowym  przy ulicy Ko-

Rew ją Mody.

Wiadomości handlowe.
Giełda pieniężna w Warszawie

w dniu 28 kwietnia 1932 r.
Dolar amerykański 8,88J/io zł. Funt szterlin- 

gów angielskich 32,54 zł. 100 franków francu­
skich 35,02 zł. 100 koron czeskich 26,31 zł. 100 
koron czeskich 26,31 zł. 100 lir włoskich 45,62 zł. 
100 franków szwajcarskich 172,77 zł. 100 gul­
denów holenderskich 360,25 zł.

Giełda zbożowa w Poznaniu
z  dnia 27 kwietnia 1932 r.

Notowano w  handlu hurtowym przy odbio­
rze ładunków wagonowych za 100 kg: Żyto
27,75—28,00. Pszenica 28,25—28,50. Jęczmień 
na przemiał 22,25—23,25, browarowy 25—26. 
Owies 21,50—22,00, Mąka żytnia 65 proc. 41,25 
—42,25, pszenna 65 proc. 42,50—44,50. Otręby 
żytnie 17,50—17,75, pszenne 15,50—16,50, pszen­
ne grube 16,50—17,50. Rzepak 32—33. Gorczyca 
30—35. W yka latowa 21,50—23,50. Paluszka 
25—27. Groch W iktorja 23—26, Folgera 32—36. 
Łubin niebieski 11—12, żółty 15—16. Seradela 
28—30. Koniczyna czerwona 160—210, biała 
320—460, szwedzka 130—150, żółta odłuszczona 
150—170. Przelot 260—300. Tymoteusz 40—55. 
Rajgras angielski 45—50. Ziemniaki jadalne 3,50 
—4,00. Słoma luźna 4,50—5,00, prasowana 6.00 
—6,50. Siano luźne 5,75—6,25, prasowane 8,25— 
8,75. Makuch lniany 26—28, rzepakowy 18—19, 
słonecznikowy 19,50—20,50. Ogólne usposobie­
nie spokojne.

Giełda zbożowa we Wrocławiu
z dnia 27 kwietnia 1932 r.

Notowano za 1000 kg w handlu hurtowym: 
Pszenica śląska od 258 do 268 mk. Pszenica 
latowa 274 mk. Żyto śląskie 201 do 205 mk. 
Owies średniej jakości i dobroci nowy 162 mk 
Jęczmień browaro wy 191 do 200 mk, lab w y  
średniej Jakości 1 dobroci 190 zł, na przemiał 
190 zł.

Mąka (100 kg): Pszenna nowa 60 proc. 36,75 
mk, pszenna luksusowa 42,75 mk. Żytnia nowa 
70 proc. 30,25 mik. 65 proc. 31,25 mik, 60 proc. 
32,25 mk.

Sprawozdanie targowe
podane przez firmę „Raiffeisen" hurtownię 

otwarów w Katowicach, Gliwicka 3.
Ceny orientacyjne za produkty rolne za 100 

kg w Ilościach pełnowagonowych, franco stacja 
Górny Śląsk, z dnia 26 kwietnia 1932 r.

Żyto krajowe zl 31,00—32,00, żyto na wywóz 
zł 36,00—37,00, pszenica krajow a zł 31,50—32.00, 
pszenica na wywóz zł 40.00—41,00, owies kra­
jowy pastewny zł 28,00—30,00, owies na wywóz 
zł 29,00—30,00.

Pasze treściwe za 100 kg loco stacja odbior­
cza (przy Ilościach pełnowagonowych):

Makuch słonecznikowy 48% zł 22,00—23,00, 
makuch słonecznikowy 46% zł 21,00—22,00, ma­
kuch lniany zł 26,50—27,50, makuch rzepakowy 
zł 20,00—21,00, otręby żytnie zł 17,50—18 50, 
otręby pszenne zł 16,75— 17,50, słoma praso­
wana żytnia zł 10,00, słoma prasowana pszenna 
zł 9,50.

Centralna Targowica w  Mysłowicach
Na centralną targowicę w Mysłowicach spę­

dzono od dnia 19—25. 4. 1932 856 szt. bydła, 2071 
świń, 90 cieląt, Razem 3017 szt. zwierząt.

Płacono w dniu 25, 4. br. za 1 kg żywej wagi: 
(ceny loco targowica łącznie z kosztami handlo- 
wemi). Bydło: W oły: pełnomięsiste, wytuczone 
85—96 gr, młode, mięsiste, niewytuezone i star­
sze wytuczone 77—84, miernie odżywione, mło­
de, dobrze odżywione sta rsze  55—76 gr. Stadni­
ki: pełnomięsiste, wyrosłe najwyższej wartości 
rzeźnej 70—80, pełnomięsiste młodsze 60—69, 
miernie odżywione młodsze i dobrze odżywione 
starsze 50—59. Jałówki I krowy: pełnomięsiste 
wytuczone jałówki najwyższej wartości rzeźnej 
75—86, pełnomięsiste wytuczone krowy, najwyż­
szej wartości rzeźnej do lat 7-miu 70—80, starsze 
wytuczone krowy i mniej dobre młodsze krowy 
I jałówki 60—69, miernie odżywione krowy I ja­
łówki 50—59, licho odżywione krowy l jałówki 
40—49,

Cielęta: średnie tuczone cielęta i najprzed­
niejsze ssaki 70—80, mniej tuczone cielęta 1 do­
bre ssaki 60—69, liche ssaki 50—59.

Świnie: tuczone ponad 150 kg żywej wagi
150—170, pełnomięsiste od 120—150 kg żywej 
wagi 135—146, pełnomięsiste od 100—120 kg ży­
wej wagi 120—134, pełnomięsiste od 80— 100 kg 
żywej wagi 100—119, maciory i późne kastraty  
80—99. Przebieg targu: Podaż bydła mała.

Kron ka radiowa.
Radjo w  Anglji.

Angielskie ministerstwo poczt i telegrafu 
ogłasza statystykę, z której wynika, iż w ciągu 
r. 1931 zgłoszono 900.000 podań w sprawie za­
instalowania radioodbiorników. Liczba sprzeda­
nych radioaparatów w ciągu roku u>b. wynosi
1.250.000, zaś liczba radjoabonentów wynos1 o- 
beonie w Anglji 4.500.000 osób, co stanowi 9,4% 
ogółu ludności.

Odpowiedzi redakcji.
P. Jan Folek, Królewska Huta. Nie wiemy, 

jaki interes ma Pan w tem, żeby atakować pla­
cówkę znaną nam z zupełnie innej strony l na 
której pracę mamy inny punkt widzenia. Nie wie 
my również, na jakiej podstawie twierdzi Pan, 
że kursa te  są nielegalne, skoro zaczerpnięte 
przez nas informacje u miarodajnych sfer do­
wodzą wręcz czego innego. Są one legalne. Nie 
wątpiąc w zapewnienie nas o fachowości Pana 
w tym względzie, niemniej nie zamierzamy 
lekceważyć poważnego dorobku i zasług placó­
wki, w którą Pan uderza Dziwimy się, że Pan 
jako nauczyciel nie umie tych rzeczy traktować 
sine irae et studio.

W ydawnictwo: Katolika Polskiego, Górnoślą­
zaka, Gońca Śląskiego, Katolika Śląskiego i 

Gwiazdki Śląskiej.
Za redakcję odpowiada: Franciszek Godula — 

• Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone W ydawnictwo Gazet, 
Spółka z ogr. odp., Katowice, ui. św. Stanisła­

wa 4, tel. 14-14 i 156.
Drukiem: Drukarnia Śląska, S-ka z ogr. odp.. 

Katowice, Batorego 2, tel. 878.

Uwiadomienie!
Niniejszem podaję do ogólnej wiadomości, 

że przeprowadziłem moje przedsiębiorstwo 
z ul. Marsz. Piłsudskiego 13 pod nr. 50 na 
te] samej ulicy.

P. T. Klijentelę proszę o dalsze łaskawe 
popieranie mojego przedsiębiorstwa.

Dostarczam po cenach najkorzystniej­
szych także na raty  wszelkie sprzęty wcho­
dzące w zakres mleczarstwa, lotnicze m a. 
szyny I sprzęty, maszyny do szycia, rowe­
ry, gramofony, kompresory do prania, wy­
żymaczki. maglownie. deski do prasowania, 
meble ogrodowe, także maszyny dla rze- 
źnictwa, piekarń, stolarstw a i wyrobu lo­
dów.

Oprócz tego utrzymuję stale na składzie 
większą ilość artykułów  I części zapasowe. 
W łasny w arsztat reparacyjny dla wszelkich 
maszyn.

JAN REK
Centr. Wirówek, maszyn 
tolniczych i maszyn do szycia 
Reprez. kraj. i zagr. fabryk 
KATOWICE, ul M.Piłsudskiego 50 

Te efon 7-61.
Zdolni zastępcy ooszuklwauil

Cz, Czwartek dn ia 5 m aja 1932 r.
'  S( ,erwlonka: Nadzwyczajne walne zebranie 

. 14 w lokaJu Budnego w Czerwionce.
sią w szystkich uchodźców z okolicy

leńska, Ćzuchowćfc Leszczyn.

I M  tDpiyiiiiiwa!
Śląski Instytut R zem ieślnicze-Przc- 
r..yslowy w Katowicach urządza 
kurs racjonalnego nowoczesnego o- 
śwletlania w ystaw  sklepów., w nętrz 
sklepowych oraz lokali biurowych 1 
handlowych. (Gzas trw ania kursu 25 
godzin).

Zgłoszenia przyjmuje i wyczerpu­
jących informacji udziela Instytut 
mieszczący się w gmachu Śląskich 
Technicznych Zakładów Naukowych 
v  Katowicach przy ul. Krasińskiego, 
pokój nr. 68, tel. 8-37.

Do pierwszej Kotnunji św .
polecam przedewszystkiem świece woskowe 1 
półwoskowe, książki do nabożeństwa jak „Dro­
ga do Nieba", „Serce Jezusa i Marji", „Głos do 
Boga" ltd. itd. Także mam na składzie książki do 
nabożeństwa dla nowożeńców i starszych, dla 
ostatnich z grubym drukiem.

Dalej polecam różańce, szkaplerze, krzyże I 
świeczniki niklowane, bukiety i wazony do bu. 
kietów, krzyże ścienne, obrazy 1 figury.

Przyjmuję do ramowania 
i odnawiania wszelkie obrazy I lustra oraz wian­
ki ślubne.

Dla druhen na wesela
najmodniejsze wieńce w wielkim wyborze.

Do potrzeb domowych 
polecam najpiękniejsze farby do bielenia, także 
szablony i kanty malarskie, najnowsze wzory 
tapet, terpentynę, pokosty, sziemkrajdę, pędzle, 
szczotki do bielenia, w wielkim wyborze po 
cenach bardzo niskich.

Dla dzieci szkolnych 
wszystkie czytanki, biblijki, katechizmy, mne 
podręczniki szkolne, zeszyty, pióra, ołówki, 
atrament, farbki, torby szkolne skórzane i tań­
sze, wszystko w wielkim wyborze.

Dla małych dzieci 
książki obrazkowe, gry i zabawki w bardzo 
wielkim wyborze. |
Okulary, brzytw y, mydła do golenia, perfumy j 

i wody kolońskie.
W szystkie tow ary sprzedaję po cenach bardzo 

niskich.
Mam także agenturę na „Katolika" 1 „Górno­

ślązaka".
Upraszam o łask. poparcie mojego przedsię­

biorstwa oraz o polecenie krewnym i znajomym.
EMANUEL SPYRA, księgarnia.

Bieruń Stary.

Proctram radiowy.
Niedziela, 1 maja 1932 r.

Katowice. Godz. 10.15 Transmisja nabożeństwa 
z kościoła pod wezwaniem NMP. w Wielkich 
Piekarach. 11.58 Sygnał czasu oraz hejnał z 
Krakowa. 12.10 Komunikat meteorologiczny.
12.15 Poranek Symfoniczny z Filharmonii 
W arszawskiej. 14.00 Ks. dr. Bolesław Rosiń­
ski: „Matka Boża, naszą Królową". 14,20 
Muzyka. 14.40 „Grad, jako zjawisko atmosfe-, 
ryczne". 15.00 Muzyka, 15.15 Audycja żot- 
niersko-strzelecka. 15.55 Program  dla dzieci1 
starszych. 16.20 Pieśni majowe z wieży Mar­
iackiej w Krakowie. 16.40 „Porcelana w  ży­
ciu kobiety", 16.55 Intermezzo muzyczne. —
17.15 „Z Działyńskich ostatnia". 17.30 Odczyt 
pt. „Dar Narodowy 3 Maja". 17.45 Koncert 
popołudniowy. 19.00 „B ery i bojki śląskie" — 
Karlik z Kocyudra (prof. St. Ligoń). 19.25 
Rozmaitości 19.45 Słuchowisko pt. „S tary 
mąż". 20.15 Koncert popularny. 21.35 Kwa­
drans literacki. 21.50 Recital Emanuela Feuer- 
manna (wiolonczela). 22.40 Komunikat meteo­
rologiczny. 22.45 Komunikaty sportowe. 23.0fr 
Muzyka taneczna.

Poniedziałek, 2 maja 1932 r.
Katowice. Godz. 10.15 Transmisja z sali Rady 

miejskiej w  W arszawie Akademii Krajoznaw­
czej. 11.45 Codzienny przegląd prasy polskiej
11.58 Sygnał czasu oraz hejnał z Krakowa. 
12.10 Koncert z płyt gramofonowych. 13 20 
Komunikat meteorologiczny. 15.05 Komunika­
ty gospodarcze. 15.15 Przegląd komunikacyj­
ny. 15.25 Odczyty z cyklu dla m aturzystów  
szkól średnich. 16.10 Intermezzo muzjTzne. 
16.20 Kurs elementarny języka francuskiego. 
1640 W ładysław Włosik. Pogadanka z dzia­
łu: „Ogrodnik śląski". 17.00 Intermezzo mu­
zyczne. 17.10 „C ztery konstytucje". 17.35 
Muzyka lekka. 18.50 Rozmaitości. 19.05 Odcł 
nek powieściowy, 19.20 Dr. W ładysław Dzię­
giel: „Rozwój idei państwowej w Polsce". — 
19.40 Komunikaty strażactw a śląskiego. 19.45 
Prasow y dziennik radiowy. 20.00 Pogadanka 
pt. „Głośnik radjo". 20.15 „Smok i królewna" 
— operetka w 3 aktach O. Straussa. 22.15 
Feljeton pt. „Pogoda życia". 22.30 Dodatek do 
prasowego dziennika radiowego. 22.35 Ko­
munikat meteorologiczny. 22.45 Muzyka ta­
neczna.

Szczęśliwe
l o s y

Loterji Klasowej tylko do nabycia 
w znanej z szczęścia  kolekturze

FRo MOJ
Kró). Kuta, ul. Wolności 47
Telefon 1299. P. K. O. 305098. 

Główna w y g ran a
1 9 0 0 0 0 0 , -  S l.
oprócz tego  wygrane po 300000,- 

200000,—  100000,— i t. d.
Co drusi los wysrywa

Naprawa maszyn
biurow ych m aszyn d o  szycia, g ram ofonów  
i row erów  uskutecznia szybko i s ta ran n ie

l» Gruszka
Bielsko, Piać Wyzwolenia 8 - Tel. 1975

C ena losu : 10,- 1/s 20,- 1/ l  40,-

C lą g n ie n ie  ju ż  19 i 20 m a ja  b . r . 
Zamówienia załatwia się odwrotną pocztą.

N adesłane.
„Lekkomyślni“ górą!

Do licha z wszelkimi, niby dobrem! zasadami. 
Jakże postępować według tych dobrych, wypró- 
wamych zasad, skoro one w dzisiejszych czasach 
biorą w łeb — i to z kretesem . Takich zasad jest 
cały legjon, pozornie całkiem mądrych, a je- 
dnak... Oto dowód:

Mój przyjaciel, radca Ygrek, nie grywa w 
karty — dla zasady. Poszanowanie dla ciężko 
zapracowanego grosza przezwyciężyło dotąd 
każdą rodzącą się w nim pokusę zagrania W 
bridge‘a. O spróbowaniu szczęścia na loterji nie 
można było mówić w jego obecności, naw et 
szeptem, zwłaszcza po ostaniem obcięciu pobo. 
rów. Inaczej jego kolega, radca Ypsylou. Obcięli 
nam co się dało — mawia często — lecz dlatego 
nie grać na loterji? O nie, raczej zrezygnuję z 
innych przyjemności. Nie pomogły żadne argu­
menty zo strony kolegów, nasz radca chodził 
regularnie do kolektury Kaftala po losy. W ostjo 
tniem półroczu szczęście jakoś nie dopisywało. 
Uparty amator gry loteryjnej nde stracił humoru, 
zamiast ćwiartki nabył tym razom pół losu, W 
dodatku kosztem kapelusza wiosennego dla żo­
ny. Piekielny harmider w  domu i zgryźliwe 
uwagi kolegów były narazie jedynym wynikiem 
tego „lekkomyślnego kroku".

Nagle w  ub. tygodniu wiadomość z kolektury 
o wygraniu 25.000 zl. Radca Ypsylon przychodzi 
do biura z miną księcia. My — jego koledzy, 
będziemy odtąd również „lekkomyślni", Wszy­
scy gram y u Kaftala. ,Tade£-



Dnia 27. kw ietn ia 1932 r. zm arł w Bogu 
po krótkich cierpień, nasz ukochany ojciec ZA DARMO żp rzea a ze

śp. Jan Gretka
w 60 roku życia.

W  sm utku  pogrążeni 
Zofja Gretka żona  

Antoni, Alojzy synowie
B 'e ru n  Stary, dnia 29. kw ietnia 1932 r.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 30. 
kw ietnia o godz. 8 rano z dom u żaioby.

Podróż sam olotem
Ha n  m or j

Inform acje i b ilety: Tel. 145 , 135 1 biura oodroży.

Ś lą sk i In s ty tu t  R z e m ie ś ln ic z e -  P rz e ­
m y s ło w y  w  K a to w ica ch , ul. K rasiń ­
sk ie g o  n r. 2, te le fo n  8-37 w  g m achu  
Ś lą sk ich  T ec h n ic z n y c h  Z ak ład ó w  N a­
u k o w y c h  o rg a n iz u je  cyk! w y k ła d ó w  
p. t . :
W iadom ości praktyczne  dla e lek tro­
m onterów  ora z  odb iorców  energji 

elek trycznej.
1. D z ia łan ie  j o b słu g a  liczn ik ó w  e n e r­

gii e le k try c z n e j 15 godiz., 20.—  zł.
2. M a ten ja ły  in s ta la c y jn e  u ż y w a n e  w  

e le k tro te c h n ic e  10 godz., 15.—  zł.
3. S p o rz ą d z a  nie p lan ó w  i k o s z to ry ­

só w  u rz ą d z e ń  e le k try c z n y c h  dla 
s iły  i ś w ia t ła  10 g odz ., 15.—  zł.

4. Im p reg n a c ja  s łu p ó w  d re w n ia n y c h  
u ż y w a n y c h  p rz y  b u d o w ie  ffinji 
e le k try c z n y c h  10 godz ., 15.—  zł.

5. O b liczan ie  p rz e k ro jó w  p rz ew o d n i­
k ó w  e le k try c z n y c h  15 g odz ., 20 zł.

6. Z asad n icz e  w sk az ó w k i p rz y  bu­
d o w ie  Knji e le k try c z n y c h  w y so ­
k ieg o  i n isk ieg o  n ap ięc ia  20 godz., 
25.— zł.

7. Z a s a d y  n o w o c ze sn e j techn ik i o- 
św ie tle n ło w e j 12 godz., 17.—  zł.

8. O ozem  po w in ien  w ied z ieć  k a żd y  
o d b io rca  en erg ji e le k try c z n e j (do­
m o w y  sp o só b  sp ra w d z a n ia  d z ia ­
ła n ia  liczn ik ó w , o b liczan ia  zu ży te j 
e n e rz ji  e le k try c z n e j (E le k try c z ­
no ść  w  g o sp o d a rs tw ie  d o m o w em  
w  m ie śc ie  i pa  w s i) 15 godz.. 20 zł.

W y c z e rp u ją c y c h  in fo rm a cy j u d z ie ­
la ,i p rz y jm u je  z a p isy  In s ty tu t  w  go­
d z in a ch  u rz ę d o w y c h  co d z ien n ie  od 

*9,30 do  13 i od 16 d o  19. w  so b o ty  
od 9,30 do 13-ej.

E  Największy w Polsce 4-masstowy

St gniewskich
nie, ale bajecznie t a n io i przy 
najdogodniejszych w a r u n k a c h
s p ł a ty  k u p is z  m eb e  w szelk iego  
rodzaju w firmie

Dom Meblowy
Katowice,
tylko ul. Stawowa 3 w podwórzu 
Specjalne warunki dla PP. urzęd­
ników. — Pr^y gotówce wysoki 
rabat. — —*■ Fabryka własna 
na Pomorzu

Chcesz
wygrać Fortunę 11
kup los I-ej klasy w najszczęśli­

wszej kolekturze

W. Kaftal i Ska.
Katowice, św. Jana 16

O d d z i a ł y :  .
Król. huta, B ielsko, Tarn Góry

W olności 26. W zgórze 21. K rakow ska 2. 
G ó w n a  w y g r a n a  i

1.000.000 złotych.
C ągnienie dnia 19 i 20 m aja r. b. 

Cena losów : i /i  los — zł 40, V2 — zł 20,
ł/ i  — zł 10.

S zczęście  sfale sprzyja naszym graczom !

Tylko n a  k r ó f t  czas w  H atow icacm  —
Dziś w p atek, dnia 29  kwietnia o  god z &3J wiecz.

O T W A R C IE  C Y R K U
na placu Targow ska przy u!. MicKiewicza.

„MERKUR“ |
W spaniały program  Św iatow ych atrakcyj. R ew elacyjne  
p o p isy  artystów  5-ciu częśc i św ia ta . C zo ło w e  siły  cyrgow  
eu ro p ejsk ich . Przy cyrku olbrzym i w łasny zw ierzyn iec

Kasa biletow a czynna od godz. 12-tej w południe. 
U w aga: W sobotę dnia 30 kw ietnia i w niedzielę i-go maja 
po 2 przedstaw ienia o godz. 4-tej popoł. i 8,30 w eczorem . 
W s o b o t ę  na p r z ed sta w ię  ie  p o p o łu d n io w e  o  g o d z .  

4-tej ceny m iejsc z n ito n e  d o  p o ło w y ,

f«e«YKA ( hem ICZNO fARMACEUTYCZNA
K O W A L S K I" w arszaw a

^T*oF^posad»™j
U w aga. P n zy .tn ę  k łk a  
in te lig e n tn y ch  P a n ó w  i 
P a ń  do w p ro w ad z en ia  
a r ty k u łó w  b ezk o n k u ­
re n c y jn y c h . B liższy ch  
w iform acyj prizy o so b ł 
s te m  z g ło szen iu  z do­
k u m en ta m i. M ie łęck ie  
go  8 II. p ię tro ._______
A k w iz y to rz y  na  s tu łą  
pen sję  i p ro w iz ję  po­
trze b n i d o  p rz y jm o w a ­
n ia  zam ó w ień  na a r ty ­
k u ły  p ie rw sze j p o trze ­
b y  na K a to w ice  i oko­
licę. Z d o k u m en tam i 
z g ła sz a ć  s ię : K a to w ice  
M oniuszk i 3 „ W ik to ­
ria  .
M łodej fryzjerki ze zna
jo m o ś c ą  m a n ic u re  po­
szu k u je  „T  o ile tte -C lu b “ 
K a tow ice . M a riac k a  2.
Pom ocnik fryzjerski,
m ło d y , p o sz u k iw a ń ”'. 
W ie lk ie  D ęb łeń sk o , st. 
C z e rw io n k a , W-iih. Spi- 
ka.

Szofer  jako  p o m jc  d o  
w oon di a ro z w o z ie ,
m oże  się  osob iśc  e zglo  
s ic , jeżeli je s t  G órno­
ślązak iem . Firna -  m a r­
g a ry n a , —  K atow ice , 
M ły ń sk a  15.

D w óch  um eblow anych
pokoi p o szu k u ję  w Ka­
to w icach . Z glosz. Eu- 
foinja, L iszk i, k o ło  K ra­
k o w a .

woźne i
Kto ma do sprzedania
Jak ąk o lw iek  rea ln o ść , 
n iech  ją ztgłosi do b iu ra  
„E konom ia*1 K a to w ice , 
S zo p en a  10 n ie  p łac i ża 
d n y o h  o p ła t, ty lk o  mi- 
.n,:ima.lmą p ro w iz ję  po 
sp rz e d a ż y .

N ajkorzystniej i szy b k o  
kup isz  o d p ow iedn i dla 
s ie b ie  o b iek t w  każd e j 
m ie jsco w o śc i p rz ez  biu­
ro  „Ekonomia**, K ato­
w ice  S z o p en a  10, te le ­
fon 20-84.

„Ekonomja** biu ro  k u p ­
na i s p rz e d a ż y  w s se l-  
k ieh  rea ln o śc i, k a m ie ­
n ic , willi, dom ów , p la ­
c ó w , g o sp o d a rs tw  t o .  
p o s ia d a  n a jw ię k sz y  w y  
b ór tak o w y ch . B iu ro  
m ieści się  K a to w ice  ul. 
S z o p e n a  10, vt sa  v is  
r  K. O., teł. 2084.

D o uzysk an ia  budow '- 
lan a  i h p o tec z in a  po­
ż y c z k a  w  g o tó w c e  6 %  

bez zaliicziki, w  6 *.yg>- 
c/Jiaoh 10 la t b ez  a- 
m oirtyzacji. Inż. bu d ó w . 
Ł u k aw sk i, B ie lsk o  —  
G ru n w a ld z k a  9, telefo-ni 
1875.
N a jta ń sz e  ź ró d ło  s ły n ­
n y c h  na c a ły  św ia t  kos 
d o  k o sz e n ia  o ra z  w y ­
s y łk a  in s tru m e n tó w  
m u zy c zn y c h . K a talog  
w y s y ła m y  d a rm o . P o­
znańsk i D om  W y sy ł­
k o w i P o zn ań , W a ły  
K ro’ow ej, Ja d w ig i 11.

G ospod arsiw a w ięk sza  
m n ie jsze  z in w e n ta rz a -  
m ., z ab u d o w a n iam i ud 
10 000 zł. w z w y ż , posjś 
d a  w  w ie lk im  w y b o ­
rz e  B iu ro  „Ekoitznmijji'*! 
K a to w ic  es Szopem a )0. 
K am ienica Ili-piiętrowa 
(K a to w ice ), wolnie m ie­
sz k a n ie  110 000 z ło ty c h , 
w p ła ty  nołow-a. Kam ie­
nica I l-p ię tro w a . wol­
n a  re sa tn ra c ja .  m  esz -  
k.jniie (K a to w ice ), c e n a  
8c 000 zł. o ra z  w iefe  in­
ny ch  k am ten ic  w  K ato­
w icach  ma dr. sp rz e d a ­
nia B iu ro  „Bko,i- mia"* 
K a tow ice , S z o p en a  id-

Dom  n o w y , 3 pokoje* 
kuchn ia , o g ró d  6000 rrt- 
c e n a  12 000 zł., w p ła ta  
3000 zł. s p rz e d a  Biur® 
„Bkomomtja** K a to w ic *  
S z o p en a  10.

W B ystrej! D om  3 pó"
koj e. k u chn ia , o g r ó d ,  
c en a  12 000 zł., w p ła t?  
8 000 zł. sp rz e d a  B uf® 
„Ekonomja** K a to w ic*  
S zo p en a  10.

R estauracja -  G o s p o d 3
dom  m u ro w a n y . sk ieP ’ 
8 m órg  pola ro li, woij,e 
w s z y s tk o  po kupn'®* 
<' w y d z ie rż a w ie n ia  i1®® 
sp rz e d a n ia , c e n a  2800® 
zł., w p ła ty  8000, spr®^* 
da  B iu ro  „E konom ia  ' 
K a tow ice , S z o p en a  J®*

Zioła leczn icze  wedł®*
p rzep isó w  s ła w n y c h  1 
k a rz v  p rz ec iw  chorP* 
bom  żo łąd k a , k iszei<’ 
p łuc, n e rw ó w , watr®" 
by . n e re k , p ę c h e r ^ ' 
hem oro idom , u p ta w o 'r  
ob stru k c ji, kamieni®”  
żó łc io w y m . k a sz lc 'jy  
a stm ie , b łędn icy , sk ’̂  
rozie , a r tr e ty z m ® ^ ’ 
re u m a ty z m o w i etc. **, 
dajcie bezpłatnej ®rl,i 
szury  pouczające'*' 
A d res: L iszki —  
teka.

R ozpow szecht.iajcie  
nasza gazetę!

Uzupełnij sw ą  w ie d ^
Z am ó w  z a ra z
b o g a tą  w e  
w iadom ości

w szy*
ksia*1lc«-

P isz  z a ra z :  „K iesż1̂
kx>wa Encyklopedia .y  
pularna** K raków, 
za fitó w  10.

i f c l f

Susząc kolorowe tkaniny popełnia się często 
błędy, mogące zmarnować rezultat prania. 
Suszenie kolorowych tkanin, to rzecz łatwa, 
o ile w ten sposób postąpicie :

L ekko p rz e p ra ć  m ate rja ł w zim- Suszyć p rzez  zaw pam e T k an in y  w ełn iane  celem  w ysu- Nje pow ieszać, un ikać  słońca Sztuczny  jedw ab  p raso w ać  z Ie- 
tie j w odzie  zap raw ione) Persilem , V J uche  c h u s ty . „ e n i a  ro z ło ży ć  i odp o w ied n io  i gorącego  p iec a . wej strony lekko  zag rzanym

rozciągnąć . żelazem.

Spróbujcie W ten sposób. Ucieszycie się, ponieważ


